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„Koło żydowskie" rozwijało w  ostatnich mie 
siącach i rozwi ja obe< nie nadzwyczaj intensy­
wną działalność na terenie parlamentarnym. 
Znakomity i sprawny podział pracy, intenzyw) 
na czujność nad wczystkiemi sprawam i aklual 
nemi, tak ogólno państwuwemi, jak i śpecyal- 
nie żydowskiemi, wysunęły „Kolo żydowskie” 
na..pierwszy plan wspłłpracy parlamentarnej. 
Szczególnie, żywą była i jest inicyutywa „Kula 
żydowskiego" w  dziedzinie spraw gospodar­
czych, podatkowych i finansoweyh. W ielu z re 
prezenlanów „Koła Żydowskiego” w  Komi- 
syach, gdzie leży punkt ciężkości wszelkiej 
pracy, ciesz\ sie pełnem poważaniem i zaufa­
niem. Dziesiątki sumiennych i rzeczowych 
jpr/eiućwień, wniosków i poprawek we wszyst­
kich dziedzinach życia państwowego świad  
czą o tem, jak  głęboko i z jaką wielką odpowie 
'dzialnością „Kolo żydowskie" traktuje nałożo 
Jie na nie przez wyborców obowiązki wobec 
państwa i naroau. Działalność la jesl w  wielu 
dziedzinach uwieńczoną dodatnim skutkiem, 
CZy 10 jako korektora projektów ustawudaw- 
czych, czy leż jako samodzielna inicyatywa u- 
stacc odiw  cza, jak  np. ostatnio nowa ustawa o- 
płat są#iwych, które uczyniły wym iar spra­
wiedliwości znacznie tańszym i dlatego przy­
stępniejszym dla społeczeństwa.

To  też powaga „Koła żydowskiego” wzrosła 
W ostatnich czasach w  opinii nie tylko społe- 
jczeńswa polskiego, ale — co jest rzeczą w  na­
szych stosunkach trudniejszą —  w  oczach spo 
łei Zfcńslwa żydowskiego.

I  dlatego ubolewać należy — powiedzmy to 
Otwarcie, w interesie sanacyi naszych stosun­
ków wewnętrznych — że „Koło Żydowskie" z 
winy pewnych ugrupowań nardżone jest na o- 
ałaoienie swego ciężko zapracowanego i zasłu 
Źonego kredytu politycznego, wskutek braku  
IdojrZalOSci politycznej w zakresie tak ważnym, 
|jak — taktyka parlamentarna. Lepiej po oby­
watelsku nazwać kczę po imieniu, zanim się 
zamieni w otwartą ranę. Uważam y to za nasz 
obowiązek publicy styczny.

Bezsprzecznie. Rządzenie i kierowanie zespo­
łem  kilku ugrupowań politycznych jest zada­
niem clężkiem. Wiedeńskie „Koło polskie", ma 
jjące analogiczną strukturę, jak  „Koło żydów- 
akie" cierpiało na to samo niedomaganie, co 
BtLłlejsze „Kolo żydowskie". U  nas przyłącza 
rie  Jeszcze j u i .  okoliczność Społeczeństwo źy 
&UW*fcie W  Polsce z trzech zaborów pochodzą 
fie, p o gad a  różną m iarą emperamentów i  t r » -

dycy i politycznych . U płynął jeszcze czas zbyt 
krótk i, aby te różnice się w yrów nały . W reszcie 
podnieść trzeba, że społeczeństwo żydowskie, 
tak rozproszkowane party jn ie, często, nazbyt 
często nawet bez z a s a d n i c z y c h  różn ic ide 
owych, dopiero od k ilku  lat p rzysw a ja  sobie 
sposób solidarnego, narodowego m yślen ia pali 
!. c7,pego. P rzez długie w iek i ro zw ija ł się jed y ­
nie zm ysł'kastow y, .a przez ostatnie dziesiątki 
ia, gdy krysta lizow ać się poczęły u nas pariye 
polityczne w  riówoczesnem tego słowa znacze­
niu, w ychow an ie polilyczne, szczególnie na 
praw icy narodu, sl ferowane było  p raw ie w y łą ­
cznie na stronę przeciw ieństw  i antagon izm ów  
party jnych , a n ie na mornc-nly, łączące ogólne 
narodowe styczne. Po prcwlu brakło w  naszej 
term ino log ii — pojęcia  narodu, jak o  kopuły, 
nakryw a jące j wszystkie stronnictwa, poglądy 
polityczne i dążności.

T to się dzis ia j — mści.
„Kolo żydowskie uchwaliło znaczną większo 

ścią głosów złożyć w  sprawie uśtaw języko­
wych — deklaracyę i w  spokojnej manifesta- 
cyi bez śpiewu zaprotestować przeciw pominię­
ciu społeczeństwa żydowskiego w  tych usta­
wach. To — powinno było być decj7dującem. 
Jeśliby mniejszość, choćby i ze względu pa swój 
skład bardzo wartościowa, m iała prawo burzyć 
uchwałę większości, z której jest niezadowolo­
ną, to wówczas rozpocznie się anarchia, roz­
kład i ujradek „Kola”, W  naszej sytuacyi poli­
tycznej ekstrawaganeye polilyczne, choćby i 
najlepszą intencyą podyktowane, skądkol- 
wiek pochodzą, z prawńcy, czy lewicy Koła (a  
pojaw iają się tu i tam ) są zbrodnią polityczną 
na własnem społeczi ństwie. Tysiące serc i mó­
zgów z utęsknieniem oczekuje dnia, w  którym 
„Koło" się rozpadnie, a za sobą pociągnie tak­
że i naród żydowski. Że to nie są serca przy­
jaciół. podkreślać nie trzeba. Do czego dopro­
wadza biak wzajemnego wyrozumienia między 
stronnictwami (a wszystkie przecież stoją na 
stanowisku narodowości żydowskiej) ■ i niemoż 
ność uzgodnienia poglądóv7, o tem świadczy 
najlepiej nasza wewnętrzna sprawa — języko­
wa i jej skutki polityczne, na Litwie wszak u- 
zgodniona przez samo społeczeństwo żydow­
skie.

Rządzimy się tak, jakby fundament naszego 
nytu był ugruntowany a tymczasem w a lk - o. 
brouna toczy się przecież właśnie o ten funp3-- 
ment.

Inauguracyjne po Jedzenie nowej Gminy ży­
dowskiej w  7Var8zawie jest —  nauem  zdainem

SIARCZAN MIEDZI
(Siny kamie/) poleca U l
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J 1 ■
—  znowuż przykładem braku taktycznej do j­
rzałości politycznej. Pojm ujem y aż nadto 
dobrze, że zarządzenie min. Miklaszewskiego 
było rozmyślnie upokarzające i dlatego mogło 
z równowagi wyprowadzić.

A le w y b r a n  i właśnie górować w inni oaiS 
w y b o r c a m i  równowagą. Wysiur.nanu p* 
Bregmana, poważne i stanowcze złożenie &ek*a' 
racyi i opuszczenie posiedzenia byłoby z pew-i 
ilością bardziej odpowiednie, niż krewkie unio* 
sienie się dwóch stronnictw lewicowych. Swis. 
domie tendencyjna, niezgodna z  prawda Intelu 
pretacya manifestacyi, zwróconej jakoby prze- 
ciw  językowi polskiemu, nie m iałaby pożąda, 
nego żeru, a rząd byłby może nie sięgnął do 
„swoistej" ekspedycyi karnej, jaką  jest zawre  
szenie działalności Gminy. Uczuciowa "wyttu 
maczalna gra temj cramentów wzięła zpowu gił 
rę nad rozumowem rozważaniem i przezorne 
ścią, która widzi nie tylko efekt bezpośredni 
ale i dalszy.

W tym względnie nieodzownem jest Opauflę. 
tanie się i większa doza dojirzalośc.5 politycznej 
tak w  całem społeczeństwie’' żydawśEem, ja k  I  
wśród niektórych ugrupowań —  „Koła Żydow ­
skiego”. -t * .
O to opamiętanie sie w Mamy =  w  unię dobrał 
całego społeczeństwa, tak ciężko walczącego 0 
swój byt narodowy.; ' ;

Dr. I. Schwat-Jiar

Kii m M  iwaitu i  We.
Sin. 'Warszawa, (tektfonem) Pos PriłucE. 

wystosował list do marszałka Sejmu, vc K8L  
rym prosi o wyznaczenie sądu marzałkowskid 
go dla ^badania przyczyn ostatnich przykrych 
zajść w  sejmie.

Pos. Priłucki, który leży chorą o.rzynlEE 
wczoraj od rabina z Góry Kalwaryi pissno. z 
wyrazami współczucia.

Tnterweiicya Koła żydowskiego 
w sprawie posła PriłucHege.

Sin. W arszawa (telefonem). N a  onegdajszem. 
posiedzeniu Koła żydowskiegc uchwalono jed* 
nomyślnie, ażeby prezes pos. Keich interweniok 
w ał u marszałka Sejmu w  sprawie za małej ka' 
ry na pos. Dobiję, któ-y czynnie znieważył psi 
sla Priłuckiego.

Stosownie do ueliwały Koła udał sie preze* 
P.eich do marsz. Rataja i pizedst:twił znany 
przebieg zajść. Marsz. Rataj w^Taził szczere o* 
burzenie z powodu zachowania sie pos. D obiją  
nie licującego z powagą Sejmu i oświadczyć 
że zastosował doń najwyższą karę, jaką rozpo. 
rządza.



Sir. V „NOWY .DZIENNIK' sobota 12 Ifika. N r. l3 £  
=  '

Usuwa kresowa przyjęta w Ul. czytaniu.
Oświadcitiii® pbiła  Ballina. — Ustawa paszportowa wchodzi w lycie

1-go  sf&rpnia b . r.
Sin W arszaw8. (Telefonem). W czorajsze posie­

dzenie sejmu rozpoczęło się przy barozo licznej 
jfrekwencyi posłów. Również galerya była obsa­
dzona ciekawymi, którzy oczekiwali dalkzego cią­
gu onegdajszych awantur. Spolkalo ich jednak 
i-ozczarowanie, gdyż sejm nie dał oczekiwanej a- 
trakeyi, a posiedzenie rozpoczęto się spokojnie.
, Ptrzed przystąpieniem do trzeciego czytania u- 
staw o używaniu języka mniejszości na kresach, 
izabrabglos pos. Ba-liin, oświadczając, ze reprezen­
tuje tą część Białorusinów, którą łączyły z naro­
dem polskim w ęzjy  kultury polskiej, promieniują­
cej od dawna na kresy. Jeżeli Polska chce oderwać 
od siebie tę część ludności, białoruskiej, to w p ły­
w y półśnie na kresach skurczą się do linii Gur- 
sona. Przedstawiciele tej części ludności bialoi u- 
skiej próbowali przez współpracę w  Polskim klu­
bie sejmowym dojść do porozumienia ze społe­
czeństwem polskiem, ale prawica czyniła wszyst­
ko, ażeby t uniemożliwić (Marszalek zwraca u- 
waigę mówcy, źe to nie należy do samej ustawy).

Pos jł Baliin w dakzymciągu stwierdza, że u- 
,stawy przyjęto wyłącznie głosami polskimi prze- 
o iw “ >vsizystkain mniejszościom, nie wyłączając yru- 
•Py Ifjos. Ukowa. Endecka racya stanu, że naród 
piołok., jest panującym gospodarzem w  państwie, 
przyniesie w  skutkach dla państwa nieobliczalne 
i szkody. P o ł. Kiermik raczył zaprosić mniejszości 
do Wspólnego ctołu, oświadczamy, kończy mówca, 
tv  ndr pozwolimy się wziąć aa lep obietnic i od 
itOBUŻmy ochłapy, jaime się nam ofiaruje.

łłastQpaiie piczy jęfco w  trzeciem czytaniu wszyst- 
.eie trzy ustawy kresowe głosami sronnimw pol- 
Hoch mniejszości narodowe opuściły salę przed 
igk&awiaaiera.

Przyjęto w  dalszym ciągu rezolucyę komisyi 
ŁoOstydi,j,jiiej wzywającą rząd do wydania za­
rządzenia, umożliwiającego używanie języka ży- 

KKłwsłaego nra zgromaczeniach. Inne rezolr.cye pos. 
'{iąp iitók iego »d ~nc co jo .

S i  Warszawa. (Tełeto jem ). Na wczorajszem 
{tosaództtuin sejmowej koinisyi spraw zagranicz- 
ingjcii' poseł Dąbski interkełował w  sprawie udzin- 
łtt 'Polski w  sprawie konferencyi londyńskiej. Min 
opraw zagr. w  odpowiedzi oświadczył, że lema- 
W*B» iionfereiicyi ma być wyłącznie sprawa odszka- 
'dpwrń i  że mają w  niej wziąć udział wyłącznie 
gw6s.wa, które podpisały traktat w  Spaa. W  ra- 
sńevgdyby zakres, spraw, objętych porządkiem dzień 
nym konfemicyi został rozszerzony, względnie o

Kraków, 10 lipca.
Komlerencya miedzy Mae Donaldem a Hemotem 

doprowadziła do ustalenia wspólnej noty, która 
obecnie wręczoną zostanie rządom kualicyi. Nota 
ta m a na sobie znamiona kompromlisu, albowiem 
W wielu punktach jest nazbyt ogólnikową i tak e- 
Wftyczną, że pomieści się w  niej każdą mterpre- 
wsyę. W  tym względzie znać na niej szkołę —  dy- 
.płamacyi — niedcmokiaitycznej. Mimo to dominu­
je ..fakt, że porozumienie amgieJsko-fram uskie zo­
stało w  części osiągnięte, co jest tern ważniejsze 
ile, że nota stwierdza e contra rio, iż wspólne dzia­
łanie ali-*utów byłe zerwane.. Uderzającem jest, że 
rola Ligi narodów w  wypadkach a parnych została 
(ledwie że dotkniętą i to z pełvną furtką, jakkol­
wiek i Herrioł i Mac Donald w  programach thvych 
są zaprzysiężonymi zwoleimikami Ligi. Wreszcie 
podkreślić należy, że samodzielne działanie Fnan- 
■cyi zostało w  nocie wykluczane, a tem samem po­
witała gwaraucya wzajen aego oddziały wania so- 
jaszmkow na siebie (Punkt D. F.).

Dla Niemiec nota ta oznacza poważne memento 
i rozwianie nadziei, że Mac Donald przłośy rękę 
«to zmiany traktatu wersalskiego Z noty zdaje się 
wynika i, że Niemcy nie beda zaproszone do Lon­
dynu.
' h Ogółem zatem nota jest r uczej zwycięstwem 
Herriolfi niż Mac Donalda, choć nola oznacj i do­
piero v. slęp do mery tory czii Igo porozumienia, ą 
id ę  iprezumiude dei ‘uitywweł

W  dalszym ciągu przy Mąpiono polem do gło­
sowania nad preliminarzem budżetowym. W  dy- 
skusyi poruszono szereg wniosków, poprawek i 
uzupełnień do preliminarz! całość preliminarza 
budżetowego znajdzie się na dzisiejszem posiedze­
niu po uzgodnieniu przyjętych poprawek 1 rezo- 
lucyi .

Z kolei przystąpiono do trzeciego czytania u- 
slawy o opłatach paszportowych, przyjęto popraw­
kę pos. Chełmońskiego, aby skreślić arl 4, zw al­
niający przepustki kilkudniowe od opłat.

Gała ustawa o opłatach paszportowych brzmi:
A lt. 1. Dowody osobiste (paszporty) wymagane 

do wyjazdu zagranicę podlegają opłacie, którą u- 
stuli min. skarbu- w porozumieniu z min. spraw 
wewnętrznych.

Paszporty dyplomatyczne wolne są od opłaty. 
Paszporty i świadectwa wydawane emigrantom 
oraz udającym się zagranicę ,v celach zarobkowych

Art, 2. Paszporty dla osób. udających sic zagra­
nice aj celach handlow ych i przemysłowych podle­
gają opłacie 25 zl.

Arl. 5. Paszporty dla osób udających się zagra­
nicę ; -

a) celem kształcenia lub prowadzenia badań na­
ukowych,

b) celem leczenia, o ile  chory jest niezamożny 
i o ile leczenie się zagranicą jtst bezwzględnie 
konieczne,

c) celem uczestniczenia W' zebraniach między­
narodowych, zjazdach naukowych, zawodach spor­
towych i tp.

d) w  celach spoelcznych,
pcihegają opłacie 20 złotych

Osoby wymienione pod a) c) d) mogą byc zw o l­
nione od tej opłaty 20 zł. wedle nznaniia min. 
spraw wewnętrznych.

Art. 4. Ustawa wchodzi w  życie 1 sierpnia,
Następne posiedzenie dziś.

ile  skład konferencyi uległby zmianie, Polska za­
żąda dopuszczenia jej Jo idziałc. Rząd polski in­
teresuje się tą sprawą, zaś poseł polski w  Londy­
nie Skirmunt otrzymał z Forreign Office notę za­
wiadamiająca, że będzie dokładnie pointo, mowany 
o przebiegu konferencyi oraz otrzyma wszystkie 
protokoły. f

Następnie komisya przystąpiła do wniosku posła 
Ilerza  (N PR ) w  sprawie obrony właścicieli ziem­
skich obywateli polskich w  Rumunii.

Nało wspólna w  punktach 1, 2 3, 4 stwierdza, 
że rządy angielski i francuski doszły do porozu­
mienia co do zadań kofei encyi w  Londynie, oo do 
ważności problemów gospodarczych, finansowych 
związanych ze zobowiązaniem Niemiec, a w  szcze­
gólności co do tego, że naruszenie traktatu wer­
salskiego ,,nie tylko nie zapobiegłoby nowym kon- 
flikton. ale przygotowałoby je raczej". Wskaza- 
nem jest, aby w  sptawie kumpetencyi aliantów 
co do wwkonam i planu Davesia nastąpiło uzgo­
dnienie i „przywrócone (!) zostało ws/Dólne dzia­
łanie aliantów1-.

Wreszcie nota zaleoa aliantem przyjęcie nastę­
pujących tez, uzgodnionych miedzy Francy? a Au. 
gU?:

A ) Konferencya aliancka zbierze się 16 lipca 
br w  Li odynie Oba rządy stwierdzają % zadowo­
leniem, de Stany Zjednoczone A. P. postanowiły 
wysłać swoich repri zent&.itow.

B) Interesowane rządy potwierdzają na razie, 
że przyjmują odnośnie do sienie wnioski sprawo

\ zdania i zeczoęmautów.

C) Przj szłe umowy nie mogą namiss \L autory- 
, tetu 'domisyi reparacyjnej, atoli ze. względu na to,

że v ąjLzycielom, którzy dostarczą 800 milionów 
marek w złocie i  właścicielom obligacyi mus:' być 
przyznane zabezpieczenie, oba rządy będą się 
wspólnie starały tzyskać - cacnośi sanerykanSna 

m aaęfi. tepairacyjnej na wypadek gdyby komi-

sya reparacyjna miała stwierdzić uchybienia %  
strony Niem iec.

D) Sprawozdanie Davesa zawiera poslanowie- 
nie, mające na celu ząpobiccz szcjpególnym udfiy- 
Lienlom ze strony Niemiec przez Lgrariczem e i „  
cy działania różnych organów koritrolnycn. Świa­
dome uchyLitma natury ważniejszej wytoczyłoby 
natychruiast kwestyę szczerości Niemiec. wy- 
pałlek, gdyby komisya reparacyjna il s ierd zi to to­
go lodzaju ucliybienie, zainteresowane rządy zo­
bowiązują się do natychmiastowego porozumienia 
celem naradzenia się naa środkami przeprowadzę. 
nia zarządzeń dla ochrony własnej j ochrony inte 
rosów w ierzycieli.

E ) Konfeiencya ,niędzykoalicvjna ustali plaa 
przywrócenia jedności gospodarczej IIskalne] Nito 
miec.

F) Gdyby doświadczenie wykazało konieczność 
zrniuny planu rzeczoznaw'ców i gdyby komisya re« 
paracyjna nie rozporządzała jeszcze dostateczne- 
nr pełnomocnietwanti wówczas zmiany te będą 
mogły nastąpić tylko pod wszystkicmi s <var&ney- 
ami na podstawia wspólnego porozumienia interó, 
sowanych rządów.

G) Aby zapłaty rcparacyjne. przew idz^ne w, 
sprawozdaniu izeczoznawców zabezpieczały w szy. 
stkie korzyści interesowanym narodc-m, skworzą 
alianci specyalny organ, który przedstawi rządom 
interesowanym system wykorzystania zaipłat n ie­
mieckich. Organ taki utworzyć należy w  szczegól­
ności ze względu na możliwe p izelazan ia i  świad 
czenia rzeczowe.

ri) Rządy zainteresowane porozumią się nastę­
pnie co do uregulowania kwestyi komu bedzie po­
wierzone interprctowanie postanowież sprawozda­
nia Davesa i postanowień w  Londynie.

Wreszcie nota w  punktach 6, 7, 8 przewiduje 
regulowani.: spraw interpretacyjnych, stwierdza 
odbycie wstępnych prac w kwestyi długów między- 
koalicyjnych i zapewnia że

„Oba rządy zdają sobie sprawę w  jakich rozmiau1 
rach opinia publiczna życzy sobie zupełnego przy-1 
wrócenia pokoju i zgodni są w  zamiarze obmy­
ślenia takich środków'. Etóreby Przycyniły się do 
rozwiązania tego zag»d  lienia bądź to za pośred­
nictwem L i g i  N a r o d ó w ,  bądź też ewentualnie 
w  innej drodze i zamierzają kontynuować p a© 
nad tą kwesty,# aż do definitywnego rozwiązania 
zagttdUenia ogólnego bezpieczeństwa**.

Mac JonaM o wynikach rokowar
Paryż. 10. 7. P aT . Ramsay Mac Donald od- 

jechał wczoraj popołudniu do Londynu. O go- 
dżinie 17 przyjął dziennikarzy i oświadczył im, 
żê  przebieg rokowań był trudny, ale mimo to 
osiągnięto zupełne porozumienie Kraucya i 
Anglia nie są wrogami, ■ -  mówił Mac Donald, 
lecz szczerymi przyjaciółmi Porozumienie wy 
maga cierpliwości i wielkoduszności. Atoli po 
sIronie Francyi i Anglii istnieje dużo dobrej} 
wali Udało nam się rozpacze wzajemną, 
współpracę.
Następnie Mac Donald oświadczył, że konferen 
i ya lonydńska rozpocznie się meoawołalnie 16 
lipca. Do aliantów zostanie wystosowana współ 
na ncia , .która będzie jedynie wspólny propo- 
zycyą angielsko-francuska.

W  końcu zwricil się Mac Doald do dzrmnf 
karzy z prośbą, aby zużykowali komunii t, Któ­
ry się pojawi i dodał z uśmiechem: „Tym ra -  
z°.m zawiera komuriiKat rzeczywiści lylkó 
prawdę".

Kaiiidaf d titM ?  ii arii SI. Zieli.
Nówy Jork 10 7 PAT. Konwent demokraty­

czny mianował m  kandydata Johna Williama: 
Dawisa.

Wyuói <»' stay.iongo przez konw ent demokrai 
tyczny kandydata na j»e zyd en ta  Dayis& rastfc 
p ił w  102 głosow aniu  415 głosam i

hut litwitun MKlira i  M
Rio dc Janeir? 10 7. PAT. Według doniesie­

nia urzędowngo powstańcy w  San Paule są cal 
kowicie okrążeni. Przewidujące poddanie się 
ich nastąpi w  najbliższym czasie.

Hm dHhn r unioi mM
Sin. W a rsz aw , (telefonem) Senacka komi­

sya skarbowo-budżetowa przyjęła na wczoraj 
szern posiedzeniu projekt ustawy skarbowej na 
rok 1924 w  brzmieniu jrjpa sejm-
Reterowa. a m , Buaęk,

Polski a kenfereneya londyńska.

Porozumienie francusko-angielskie
W took ii io ;a . — Yraktal wersaliki nic naruszony. — Samodzielna akcya 

Francyi nlaprzewldziana. — Zwycięstwo K< “rlo,___
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P n t s d K h i n ic  Trzech k o m isarz” polte/i.
  Kraków, 11 lipca.

Po podjęciu wczorajszej rozprawy zawiado­
mił przewodniczący, że z wezwanych na ropra 
j»ę  ćwigdków nie jawiła się pewna część, w  
■zczególnoici oficerowie i ułani 3 p. ułanów, 
któr2v w międzyczasie zostali przeniesieni lub 
IfcWęlnleni ze

0 przesłuchanie ułanów.
P/oK. dr. Hubel rezygnuje ze słuchania tych 

W iadkow, którycii zeznan.a nie przyr.iosą nic 
nowego, natomiast ob-taje przy wniosku pro­
kuratury o powołanie ułanów i oficerów-ucze- 
Stników szarzy.

Obr. dr. Heski przedstawia trudności na ja ­
kie napotka wezwanie do rozprawy ułanów, 
zwolnionych z szeregów, którzy mieszkają na 
krosach w  jakichś zapadłych wioskach. W  ra­
zie przychylenia się do wniosku prokuratora 
rozprawa musiałaby być przerwana. Obrona 
sprzeciwia się wezwaniu tych świadków

Prok. dr. Hubel w  odpowiedzi iia wystąpie­

nie obr. dra Heskiego zaznacza, że sąd ma a- 
dresy tych ułanów z wyjątkiem por. Oświęcim 
skiego, wobec czego wniosek swój podtrzymuje

Trybunat udał się na naradę, po której prze­
wodniczący ogłosił uchwalę, w myśl której we­
zwani Lędą świadkowie pusk. Bzowski, por. O- 
święcimski i WJodzimirski, oraz ułani Paprot, 
Zaryczny i Markiewicz. Natomiast zeznania u- 
łanów Sidora, Honlara i Chodakowskiego, kto 
rzy przebywają na kresach, będą odczytano.

Zeznania o csk. Swięchu.
Przesłuchano kilku świadków co do osk* Sła 

bika i Swięclia, nie podali oni nowych szcze­
gółów. pozalem, że św. Edward Piskorz widział 
osk. Swięeha w grupie bojowców, którzy prze­
prowadzili rewizyę w  mieszkaniu Abrahame- 
ra.

Sw. Gustaw Wańtuch, fryzyer, słyszał dnia 
5 listopada mowy na ulicy Dunajewskiego, 
wzywające robotników do przybycia Da drugi 
dzień.

Zeznania ku. WMm, M i tata psfi M il.
Świadek Wacław' Kinzhuber, komisarz poli­

cyi, dowodził w aniu rozi achów oddziałem po 
licyi, kióry utworzył kordon pod hotelem kra­
kowskim. Zeznaje pod przysięgą. Dnia 5 listo­
pada pełnił służnę na ulicy Dunajewskiego i 
Słyszał odezwanie się jednego z mówców, że 
„dziś jeszcze ustąphfiy, lecz jutro wyjdziemy 
na ulicę10. Krytycznego dnia polecono mu naj­
pierw, by przepuszczał przez kordon policyj­
ny tylko lekarzy, i funkeyonaryuszy kasy cho 
rjch , polem za., komisarz Flek zabronił mu 
przepuszczać kogokolwiek. Policyanci w  oddlzia 
He świadka, liczącym 50 ludzi, mieli po 5 do 10 
ftaboi Po zamknięciu ulicy nadszedł na pulece 
nie kom Pawełka batalion 16 pp. i ustawił się 
tuż przed Domem rob- Tymczasem za kordo­
nem zwiększał się co chwilę Uum, który po­
czął napierać na kordon. Wezwania do rozej­
ścia sie i zaprzestania nacisku okazał}?* się da 
remne, wobec , ezegu świadek zażądał wzmo­
cnienia kordonu przez wojsko Wkrótce w kor 
‘don wjechała fura powodując wyłom i przer­
wanie kordonu. W  tej chwili padł strzał rewo! 
w erow j, Uum otoczył żołnierzy i polieyanów i 
przystąpił .do rozbrojenia. Świadek z częścią 
swego oddziału cofnął się na planty, rozsypał 
odział w  tynłierkę, poczem raz jeszcze wezwał 
tłum do rozejścia się. Kiedy z tłumu padły 
W stronę policyi strzały, z których raimy został 
posterunkowy Postolski, świadek dał rozkaz 
ostrzeliwania się w  pojedjaikę, przyczem od­
dział jego wobec przewagi tłumu począł się wy 
eofywać. Z  50 ludzi zdołał świadek wycofać 
28, na czele których przybył do województwa i 
tu zameldował wojewodzie o tem, co zaszło, 
i Przew.: Skąd padł pierwszy "trzał?

Sw.: Był to stanowczo strzał rewolwerowy i 
padł z tłumu przeciw mojemu oddziałowi.

Czy tłum był przygotowany?
Przew.: Czy odnosi pan Wiażunie, że akeya 

była przez dum przygotowana?
Sw - Mogę tylko tyje powiedzieć, że tłum był 

bardzo podniecony.
Przew.: Dużo było tam szumowir ?
Sw.: Tłum liczył kilkanaście tysięcy
Dr. Heski: Czy zakaz dostępu do domu ro- 

botnicznegc wyszedł od Wujewody? Bo wojewo 
da podał nam tu, ze pozwolił na przepuszcza­
nie przez kordon członków związków zawodo­
wych i mężów7 zaufania.

Sw7.: Takiego rozkazu wogóle nie otrzyma­
łem. Miałem tylko rozkaz kom. Fleka, by ni­
kogo nie przepuszczać,

0 strzały policyi rio wojska.
Obr. dr. Heski: Czy strzały pańskiego oddzia 

k; nie raniły jakichś żołnierzy?
PrzeW.: Czy słyszał pan co o tem, żeby jaki 

żonierz 16 pp. był ranny?
Obr. dr. Heski: Owszem jest jeden. Czy 

pan wie, że żołnierze chroniąc się przed strza­
łami pańskiego oddziału padali na ziemię.

Sw.: Słyszą,em o tem, jednak nie widzia­
łem.

Obr. dr. Heski: Skąd pan wie, że oddział pań 
ski odda! 48 strzałów f

Sw. Bo w  myśl instrukcyi zbieraliśmy po 
strzałach łuski.

Obr. dr. Heski: Pan wspominał tu, że wojsko 
zawahało się, gdy kazano mu wystąpić prze­
ciw tłumowi.

Sw.: Tak jest. Mimo kilkakrotnego rozkazu 
nałożenia bagnetów większość żołnierzy tego 
nie zrobiła.

te mku. i o mli i.
Świadek Marek Ptaszkowski, komisarz poli­

cyi zeznaje po złożeniu przysięgi. Dnia 5go li­
stopada pized południ,-f, pełnił służbę pad Do 
mem robotniczym, jednak treści przemówień, 
(jakie tam słyszał, nie przjpominą sobie. W i­
dział z daleka, jak Uum rzucał kamieniami na 
(pplicyfthtów konnych.

Przew.: Jakie rozkazy otrzymał pan komi­
sarz na dzień 6 listopada?

SW.: O godzinie 7 rano otrzymałem dowodź 
Iwo nad oddziałem, złożonym z 50 poliryan- 
b w  z Lublina. Miałem polecenie utworzyć kor 
don pod kawiarnią Bizanca i nie przypuszczać 
ńifcogj' do Domu robotniczego poza persona- 
lem Kasy chorych i —  zdaje się chorymi. O

przepuszczaniu mężów zaufania lub członków 
organizacyi zowudowyeh ne miałem rozkazu. 
Policyanci mieli po 10 względnie 20 naboi. 
Przez kordon mój nie przeszło dużo osób. W  pe 
wnym momencie po tumulcie poo hotleni kra­
kowskim padły tam strzały i Uum runął ku Do 
mowi robotniczemu. Po chwili otrzymałem wia 
domość o przerwaniu" komonu a równocześnie 
z ulicy Karmelickiej nadeszło kilka grup poli- 
cyantów od ulicy Garbarskiej, których wciel:’- 
iem do mego oddziału.

Świadek w  chwili nadjechania ułanów stał 
na rogu ulicy Karmelickiej i widział, jak z u- 
krycia oddano pierwsze strzały do rzorży. 
Wkrótce szwadron cały został zniesiony. Poli­

cyanci z oddziału świadka wnosili rannych do 
kawiarni Bizanca. Po załatwieniu się z ułana­
mi, tłum v, j  siąpił agresywnie wobec jego od­
działu wobec czego otworzył ze swoimi ludź­
mi ogień w kierunku plant. Strzelali w  stronę 
ulicy Szczepańskiej przez 8 minut, poc..em o- 
trzymał meldunek od posterunkowych, że za­
czyna sie im kończyć amunieya. Ponieważ roz 
poczęło ostrzeliwać oddział również od uncy 
Szewskiej i Podwala, św. musiał z posterunku 
wy mi cofnąć się do bram}7 przy ul. Dunajew­
skiego 1, i zajął frontowe okna na pierwszem 
piętrze. Stamtąd jiiż nie strzelali. Po chwili 
widział świadek drugą snarżę, poczem nadje, 
chały auta pancerne. Po wycofaniu aut nnedzy 
godziną 12 a 1-szą, th m złożony z kitKusef lu­
dzi chciał nas rozbroić i nacierał na bramę 
narożną przy ulicy Karmelickiej1, a po chwili 
przez podwórzec przy ulicy Dunajewskiego 1, 2 
dostali się i poczęli nacierać na klatkę schodo­
wą. Wtedy polecił otworzyć przeciw tłumowi 
ogieii, a wówczas przyszedł na górę jakiś mło­
dy człowiek, który oświadczył, że się nazywa: 
Ilnapiński i zażądał złożenia broni, —  twier­
dząc, że sytuacya dla policyi jest niekorzystną.: 
Świadek jednakże nie chciał broni złożyć, a! 
Knapińskiego zatrzymał. Po jakimś czasie 
znów przyszedł jakiś robotnik dla pertiakta- 
cyi. Jemu odpowiedział, że nie może z n;m pen 
traktować, a jeżeli robotnicy opanowali sytua- 
cyę, to niech przyjdzie któryś z przywódców so 
cyalistycznych. Po pewnym czasie przyszl 
dwaj panowie, a to radca Jaroszewski, i drugi 
który wydał się świadkowi podobnym do pos. 
Bobrowskiego. OsoLnik ten przedstawił się ja­
ko pos. Bobrowski i oznajmił,lże na SJŁuteU per 
traktacyi swoich z min. Kiernikiein, wojsku , 

polieya zostały wycofane, a straż bezpieczeń­
stwa złożona z aKademików i rtwtników ma 
utrzymywać porządek w  mieście. Na ząSaoie 
złożenia broni świadek się nie zgodził-1 

Pized wieczorem przyszedł jeszcze radca Zif 
ter, który oświadczył, że najlepiej będzie jeśE 
kom. P. z swym oddziałem złożą broń, przj- 
czem przedstawiał sytuacyę w  mieście, mó­
wiąc, że tłum ma 6 tysięc} karabinów, z cze­
go PPS ma 4 tysiące, a reszta tj. 2 tysiące jest 
w  rękach szumowin. Nadto opowiadał, źe pó- 
licyanci rozbrojeni na ulicy Garbarskiej,czują 
się bardzo dobrze i otrzymali jedzenie w Domu 
robotniczym. Na propozycyę złożem* broni ko­
misarz Ptaszkowcki nie zgodzi, się.

Po tem dwukrotnie jeszcze telefonował kfoś 
podający sie za Bobrowskiego f żądał złożenia 
bioni. ■"

Nad ranem przybył jeszcze raz radca Ziffer, 
który oświadczył gotowość wyprowadzenia o& 
działu z tego domu pod v7antnkiem. ze połi- 
cyanci pochowają Karabiny, a część nałłOjłSwi 
oddadzą, by mógł pokazać wobec tłumu, Se po 
lieya została unieszkodliw iona.

Korzystna opinia o oskarżonym 
Knapińskim.

Prz«w.: Czy pan odnosił wrażenie że p. KfStf- 
piński chciał groźbami wymusić zuzwrojeinie poft- 
cy autów, wzgl. złożenie broni?

Sw: Odniosłem wrażenie iż przybył on w  zupełnie 
dobrej mrśli. Opowiadał on, że znalazł sie 
zupełnie przypadkowo i widząc tłuimy, podjął się 
interwencyi. Wcale* nie groził, tylko orzeds suwił 
sytuacją mówiąc, że bardzo trudno będzie mOje* 
mu oddziałowi wyaostać się z bronią. Kiedy Ja 
na to przedstawiłem mu nacdx.pi jczalniosć ułożerrfa 
broni, p. Knapiński uznał moje "ianowiskt

Zle zamiary radcy Ziffc ra.
Przew.: A jakie wrażenie wywarła na panu Sk« 

terweneya p. Ziffera?
Sw,: P. Ziffer stara.' się wszystkimi możliwy­

mi środkami nakłonić mrie do złożenie rZoni, Prze 
jaskrawiał w  tym celu wypadki, mówiąc, że cały 
KrakóY jest w  rękach < w  tików, — Odniosłem
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Utrażen-ie, że chce wymusić na mnie /Jożonle ńroui,
‘ Przew .: Czy powstał w  panu wobec tej sytua- 
•yd tetra eh?
. św .: Owszem, balem się, gdyż w oddziale mym 
miałem wielu policjantów z kresów, którzy mó- 
IWlili, że iaksamo odbywała się rewolucya, bolsze­
wicka, wobec caegc nie taili się z tern, że polo a- 
ł i t y  się tłumowi. Ja z tern musiałem się liczyć. 
Jednak poddać się me chciałem.

Jeden mów; nieprawdę...
Osk. radca Z iffer: Pan przewodniczący wspo­

minał'tu wielokrotnie, że prawda, jest tylko jedna
Przew ,: P ioszę nie Jyskutow ać, tylko stawiać 

pytania.
Ósk. radca Z iffer: Otóż wobec sprzecznych ze- 

iznań kom. Ptaszkowąkiego i moich, jeden z nas 
mówi nieprawdę. Ja zaś nie miałbym (powodu kła­
mać, skuro przyszedłem do p. Ptaszkowskiego, 
przedstawiłem mu się i  powiedziałem^ czego chcę 
ił za to siedzę na ław ie oskarżonych, a ci dwaj 
panowie, którzy ze mną chodzili, a których p 
[Ftaszkowski nie zna, a których przedstawia na­
wet jako komendantów, są wolui. Tylko dl a i eg o, 
że mu się przedslawiłem i że zna moje nazwisko, 
wrzuca pa u komisarz wszystko, co wtedy m ówio­
no na mnie.

sw .: Tamci nic nie mówili.
d»k . radca Z iffer: A  czy pan zapomniał, że przy 

szedłem na pańskie wezwanie, bo pan posyłał do 
{Domu rob. człowieka, by ktoś szybko przyszedł 
do pana. Jeśli się pan tak bał..

Śvi ,• N ie bałem się wcale
Osk, radca Z iffer T o  trzeb a sprostować, bo 

przed chwilą m ówił pan co innego. Dlaczego nie 
wspomniał (pian nic o  tern, że w  nocy przyszedłem 
Jo pana i  mówiłem, że trzeba zrobić wszystko, by 
zapowiedz wzmożeniu walk. K iedy pan zapytał, 
*czy może odejść z karabinami odpowiedziałem, 
(fc może pan odejść, z  czerni pan chce?

'PrzcW.: A le  najpierw chodzi o  to, co było po­
południu. Czy pan prosił, Ly ktoś przyszedł Jo 
(pana z Domu rob.? Niech pan tu zezna szczerze 
ipoti iprzysdęgą, czy pan miał zamiar złożenia broni ?

św .: Ty lko  wobec robotnika, który przyszedł do 
mnie po p. Knapiaskim, powiedziałem, ny ktoś 
przyszedł z  paityi. Złożyć broni uie chciałem.

Krotka parnię/: p. koniarza.
Osk. radca Z iffer: Gzy przypomina pan sobie 

ta s ze  po.' egnan'e nad ranem?
Iw . :  Powiedzieliśmy sobie ..dowidzenila".
Osk. i*d ca  ffiffe i: A le  nat tylko „dowidzenia". 

P rz e o i- i pan serdecznie dziękował mi za to, że 
pomogłem panu i  pańskim głodnym żołnierzom 
(Wydobyć się z  zamiknięria.

&w.: Tego nie pamiętam, (głos na sali: p ko­
misarz ma krótką pamięć).

Data. 9 pytania stawiają osk. Jaroszewski i Hoh\ 
■ran, Sw. twierdzi, że osk. Hoffman był tym, któ- 
aęy przedstawił się jako pot. Bobrowski:, czemu

Ostatnie występy tf.I,K.Tu.
flfltata rudnie.).

Beżyserya zachowała zasadniczy element Goldfa- 
denowstiej twórcseścd, a więc skoczną, lekką, po­
wiewną. dobrotliwą melancholią przetkaną, me­
lodyjną muzyką. Nie naruszyli! też historyczrego 
itta kej wielce zabawnej historyi, a więc dała nam 
epokę żywej i  namiętnej walki cta.ssydyzmu z hiu 
olrińł? ale wszystko tu ujęła w  piękne ramy m alar­
skiej tL  ipresyi. Niektóre obrazy formalnie się 
proszą malarskiego pędzla, co uvs ażam za naj­
większą zaletę widowiska. Malarskość ta uie wy- 
a. kia z dekoracyi, które wśród tych warunków, w  
jakich wystawiano „Obu Kurne Lernel" były wprost 
wykluczone, tylko została zespolona organicznie 
niejako się zarosła z całą akcyą. Nie wiem, czy p. 
(Tusków jest „zawodowym" malarzem, ale aa pud 
s»awie <k.fychczasawych jego przedstawień dojść 
‘się musi do j rzekiuriaiiia że mamy przed sobą glę- 
irofco plasłyaę życia odczuwającego artystę.

Z taką sama pieczołowitością iiotraktowal p. 
(Turtaow pierwszą żydowską komedyę obyczajowi 
„SerLto" Ettingera. Zauważyć p/zytem musimy, 
żć reżyserya nie traci nigdy cało ic"' z oczu, że nic 
rozbija tej całości ua pojedyncze, sanujdstniein pię­
knem opalizujące obr izy, lecz pojedyncze szcze 
góły ujęcia łączą się ze sobą w  dziwną harmonią. 
fA więc plastyka obrazów, żywa . uchłiwaść akto­
rów  nóe zadawala się tylko ozysl o zewnętrzną sTIro 
ną, tylko dzie ręka w  rękę z  pogłębieniem chara­
kterów, które traktuje nie z ty, < w*,  o pud tu w i­
edzenia, tylko stara się każdy z nich prze® (podkre­
ślenie jakiegoś specyficznego momentu zdndywidoa 
t im m ę L  N ic tu nfe -staieje wy^canie i. i-o  dlą

osk. H offm rn  zapriuoza,.
W  czasie pytań przedstawiciela gen. prokura- 

lory i skarbu jeden z sędziów przysięgłych opu­
szcza salę, wobec czego przewcduiczącąy zarządza 
przerwę.

Po podjęciu rozprawy obr. dr Lustgarten za­
pytuje świadka o ilość polieyantów, klCrzy peł­
nili z nim służbę. Z odpowiedzi wyrdla, że w ię­
ksza część rozprószyła się, a tylko niespełna 30 
zostało z komisarzem.

Obr, dr Rosenzweig: Czy pan prosił właściciela 
mieszkania w  klórem się pan zamknął, by uda? 
się na ulicę i  postarał się o  jakąś karlkę z ko­
mendy okręgowej, zezwalającej panu ua złożenie 
broni ?

Osk, poseł Stańczyk przedstawia szczegóły in- 
lerwencj i owego właściciela mieszkania w  Dorni; 
rob., interwencyi podjętej na prośbę kom. PL i­
szkowskiego.

•świadek tłumaczy się, że chciał się wydostać 
ze względu na Jo, że jego policyancl nic nie jedlu

Obr. dr Bogda 11 i : Pan przy konfrontacyi z po­
słem Bobrowskim wskazał, że on to interwenio­
wał u pana w  sprawie rozbrojenia. Skąd sie to 
wzięło?

św .: Z powodu podniecenia mogłem się omylić.

Świadek Władysław Flek, nadkomisarz poiicyi, 
opisuje najpierw przebieg zajść 5 listopada. W  cza 
sie zgromadzenia na ul. Dunajewskiego polieya 
zażądała pomocy wojska, które p. zyszlo jednak 
zapozno i w  dodatku na plac Szczepański, a nie 
na ul. Dunajewskiego. Połicyc jednak obeszła się 
bez wojska, a świadek przyznaje, że na życzenie 
jednego z komisarzy przemawiali do tłumów przy­
wódcy so yaliityczni. Zmhowańie się wojska u- 
waża] świadek za niewłaściwe i posłał o leni ra­
port do swych przełożonych, V

Dnia 6 listopada był świadek komendantem obu 
kordonów, ustanowionych celem niedopuszczenia 
do Domu rob. Swym podwładnym komisarzom 
wydał nakaz, by przepuszczali tylko posłów, funk- 
<y on arkuszy Kasy chorych i udającycn się po po­
radę lekarską. O rozkazie przepuszczania człon­
ków zw iązków  zawodowych nikt mu nie mówił. 
Świadek nie wiedział, że w  dniu tym stanie się 
coś nadzwyczajnego, gdyż nie miał żadnych in- 
formacyi z poiicyi tajnej o przygotowaniach na 
ten dzień. Rtmo odbył wizytacyę kordonu poć ho­
telem krakowskim i polecił kom. Kinzhuberowi, 
by wzmocnił swrój kordon przez wojsko (16 |>p.), 
które zdaniem jego było przeznaczone tylko do te­
go celu, gdyż o  potrzebie asystencyi nie myślał. 
P o  wydaniu tych zarządzeń udał się świadek na ul. 
tSa1 owiślną do komendanta Kłeczka, gdzie doszła 
go wkrótce wiadomość o  rozbrojeniu wojska przez 
tłum. Natychmiact w róc ił świadeł na miasto, ce-

siebie, u wszystko podporządkowane jest całośc. 
wszystko żyje niejako jeCiuolitem tempem. A ienr 
po to jest dość 2 awroitno, by omihąć piaszczyste 
wydmy nudy, spozierającej ku nam z tych bądź cc 
bądź odległych od nas już ukworów, ale nie jest 
taić szaionem, byśmy prztoczy« charakter epok:'.

Inny zupełnie odcień nosi komedya óżolema A- 
leichema „Wielka wygrana". Reżyser zrozuuiiał 
i odczuł tę nadzwyczajną zdolność naszego wiel­
kiego humorysty, k.óry potrafi W kilku rysach, 
jednem (pociągnięciem niejako pędzi: -tworzyć
żywą, samodzielną, a jpdnak nie odskakują tą od 
ogólnego tła indywidualność. Jakżeż oszałamiające 
bogactwo żyjących ludzi mieści się w  twórczości 
Szoksna Aięjcliema. w  któiepjo utworach poznaje­
my epokę przez ludzi a ludzi poprzez zdarzenia. 
Dlatego dobrze uczynił Turków, że w  szerokiej 
mierze zastosował w  tej komedyi realizm, niestety 
z powodu ubóstwa śrndków ted nkżryct naenale. 
żydie przep owadzony.

A  jdiuagają mu walnie bi rdzo zdolni aktorzy. 
O panu Z. Turków ie j p. Idzie Kamińskiej ple 
bedę sie teraz rozpisywał, dość bowiem obszernie 
scharakteryzowałem ich w  poprzednich recenzjach. 
Żałować tylko musimy, że nie mogliśmy w  Krak'’ 
wie oglądać dwóch rautowych kreacyi p. Turków^, 
a mianowicie jego „Skąpca", „Rewizora z Peters- 
■urga" Gogola. Może iui danem będsne później po­

święcić po* ę uiwag ciekawej indywidualności a- 
ttorskSej p. TurLov,a, dlate-jo przystępuję do in­
nych aktorów.

Na czoło wyaamęll aią p. Landau i p, Ledeman. 
P Lar.óau jBko reb Pincbasel w  „Kunę keroel", 
jako reb Jochanan swat w  „SerkeleJ‘. jaso Szymele 
Sorpkier w  8W «łk ie j e j ', okaimż wielką

/
O lr. dr Bogdani: Czy pana Wógćle zaw ody p .  

m  ęć, czy tyiko pamięć wzrokowa? '*
Przew ,: Czy pan wszyslko dol’ ładnle pufllięui, 

o czem pan zeznawał? 
św .: Tak jest
Obr, dr Bogdan,, Widocznie wzrokowa pamięć 

szwankuje. Dlaczego pan był w czasie taj rpźpita 
w y obecny raz na sali, jakkolwiek zna pan p rz^  
pis procedury, według którego onecLość Swladką 
na rozprawie przed jego przesłuchaniem jesi nie­
dopuszczalną?

Św.; Wyznaczono mi służbę popołudniu i  ja 'r& « 
no musiałem przyjść do służbie, ą ^

Obr. dr Heski; Jeden z pańskich koiegpw ze- 
znai tu, ze liczył łuski naboi, któie oddział jiBgfl 
wyslrzelat, czy pan także tc robił?

św .: Ja na to w  czasie walk nie miałem ezesu, 
Obr. Jr Heski; Cz.y z powodu złozenia zeznaM 

o pośle Bobrowskim wytoczono panu dy«myplfk 
narkę? '

św .: Tak jest. j

P rzew .: Skoro mowa o dj scyplirarce, ti> musi* 
my wiedz.eć, jak się ona skończyła, 

św.: Zostałem ukarany w  drodze porządkowej* 
Z ast. poszkodowanych dr Zakrzewski; T o  sm o­

lne.

leni odbycia wywiadu o sytracyi. Dostawszy sie 
na ul. Basztową do swego oddziału chciał urzą­
dzić ruchomy czworobok przeciw uzbrojonym , je­
dnak z powiłdu nagromadzonych na ul. Basztowej 
kameni nie mógł tego planu wykonać. W krótce 
zmuszony był cofnąć się wraz z oddziałem poiicyi 
do bramy przy ul. Garbarskiej, nie był tam jednak 
aż do t uzbrojenia, gdyż wcześniej %v p,zebi»tniu 
cyw ilnem zdoła? wydostać się na miasto,

T akże polieya iiie wysyłała patroli
Obr dr Heski: Czy wiadomo panu, dlaczego po­

lieya dnia 6 listopada popołuuniu i cały 2
listopada -iiie pełniła ełużby bezpieczefcs-w a w  
mieście?

św : Był lozkaz, że Polieya nie nu wysyłać pa­
troli na teren zajęty przez robotników. Świadek' 
wymienia ulice, przez k,óre biegła owa linia gra- 
niczna, zgodnie z linią ustaloną przez Władze trój 
skewe. Świadek twierdzi, że linia ta byka ściśle 
nakreślona i polieya do tegć się zastosowała.

Obr, dr Hes-: A 7.3 tą linią sniżbę btrzpięezeii- 
, stwa pełnili robotnicy. N® czyj rozkaz tę się 

działo?

Św. Kto taki rozkaz wydał niewaem, musiała 
10  uczynić przełożon a władza komendanta Kłeczka.

Po  tern przesłuchaniu przewoamczący przerwał 
rozprawę do dziś.

wnikliwość i potężny dar ucieleśnienia „Żydów z 
całego rada". Kakdy jego typ był odnuwimy -ina­
czej nie tylko ucnairakteryzowany ale Zindywidua- 
iizav any cbociaż wszystkie należą do jeduej ro­
dziny. Świadczy to o niepospolitym talencie p. Lau- 
daua, który potrałj każóą swoją kr cacy ę tak upo­
sażyć, tai- uprawdopodobnić, że jedna nic przypo­
mina drugięj, że Każda zyjo 1 dręonem życiem, Ear-, 
dzo mocnym dojrzaiym i pdnya talentu jest też 
pan Ledermaii, bajeczny wprost odtwórca J ani so­
na v ,Siedmiu powieszonycn". Jego iłopel Falban 
w „V7ielkiej wygranej "robił wrażenie czeiUdnika* 
wziętego żywcem na scenę ł  pracowni krawietKiej, 
Innym znowu jesf jego Gawriel Hendler w „Serka- 
le“, a wprost wspaniałym był jako Kunę Łernel, 
Szeroką jest więc skata tego ńktoaa, który niejedną 
jeszcze kreacyą wzbogaci żydowski -epertijw.

Barttzo miłe rozczarowi"nle sprawu wszYśfkitn 
p. Goddik jako Mendel w „V ebdej Wygranej", jako 
służący Chain? w  „Serkale" i jakc Maks w „Kunc 
Lemel1'. Ruchliwy, zgrabny, pomysłowy, obdarzo­
ny pięknym głosem jest bardzo poważną siłą reper­
tuaru amnedyowego.

Zdolnymi wielcę aktorami są też pp. Jonas .Tur­
ków, Lewin, Domb i Mandelulitt, c z pań p. Alt- 
ba*m i BlumenfeJd. Jednem słowen zespół rt osko­
mie zebrany, oadownie ze sobą harmonizujący i dd. 
wieUicę powołany rzec^. Na razie nkazury ntf 
wędrówkę, która oby me była niebezniećz&i śtwęm 
dla aktorów, z których każdy rwie się dc prący, 
każdy kocha’ szcuki i chciełby jej uzyl wierni* 
jak paź, a płomiennego serca jak kocbaneA.

Z trw ogą myślę o ich przyszłości. Z  żfdem kon­
statuję, ie  muszą być tera,”, t“  -ew wędrownym.

V, X,

Przesłuchanie nakomisarza poiicyi Fleka.
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O pogrzebanie nienawiści.
Płomienny apel wielkiego Idealisty,

Oriony propagator Pan— Europy, Zjednoczonych' 
Sianów* .•alej Europy, jeden z najświatlejszych 
,Vspółc2es.iych umysłów hr. N. R. C«uaenhove— 
ICalergi wydał obecnie płomienny list otwarty pod 
adresem Francyi, którego celem jest propaganda 
jego kjel i  «p e l do państw europejskich, Ly przy­
stąpiły do. budowy Zjeunoczcnych stanów Europy. 
) Jj^itiekyiwiek- się zajmuje stanowisko wobec tej 
esnucyiiuyi z punktu widzenia realnej potiłjk i, to 
jednak nie godzi się przejść do porządku dziennego 
,iuad iy m  wielkim dokumentem czasu.

Z  obszernego listu otwartego podamy tylko nie­
które jego ustępy, dostatecznie ilustrujące pogląd 
apolityczny autora.

M ISYA  FR ANCYI.
!W®rok świata —  pisze Coudenhoye •— zwraca 

'kię cbecnie znov. u w  stronę Paryża: T o  kuPutrałue 
crotrum Europy slalo się znowu centrum poiilycz- 
ctDi. Tutaj spoczywa rozsLrzygnienie o  wojnie ' 
pokoju, o  przyszłości Europy. N igdy chwila dla 
KjednOweeuia nie była odpowiedniejszą niż teraz. 
iWłynik Wojny uczynił z Francyi kierującą potęgę 
Europy i  panem potowy iAfryki. Francya sioi teraz 
.Wobec alternatywy: albo stać sję wodze,,, ciemnych 
narodów i pokonać Europę, albo też jako wódz eu- 
ropejAK.cn narodó s —  Europę zjednoczyć,

NIENAW IŚĆ N IEM IEC KA , 
jako  główne z ódła dzisiejszej nienawiści nie- 

rńieckiej podaje Coudenhoye, który sam jest Niem. 
cen. z narodowości następujące czynniki: liicrou- 
Wiązanie problemu repar&eyi, niegodne tr&krowa- 
idę Niemiec od chw ili zawieszenia broni, okupa­
cję niemieckich prowincyi, uregulowanie wscho­
dnich g ian ic  Niemiec,

2  tą g ran icą— powiada autor —  co jest dla nas 
W Polsce szczególnie ważnem, pogodzić się zdoła 
ojpiuia publiczna Niemiec ry jk ó w  ramach paneuro­
pejskiej fedęracyi, któraby jednostronną kontrolę 
Wojskową i jednostronne rozbrojenie zamieniła w  
wjfóluo europejską, mniejszościom nar.oaowyrn za­
pewniła pe}ne równouprawnienie i zniosła granice 
cdlne.

ROSY A I W IE LK A  BRYTANIA .
Następnie przechodzi autor do rozw ażen ia , pro­

blemu rosyjskiego i w ielkobrytyjskiego w  stOsun- 
k c  do feueracyi paneuropejskiej i  powiada: 

W iecie oanowie, gdzie leży Macedonia Europy. 
.U ;podstaw europejskiego półwyspu rozciąga się 
mocarstwo mjmujace połowę Europy, której lu­
dność przewyższa resztę ludności Europy a której 
"ęały obszar jest pięć razy rak Wielki jak reszta 
Łu . opy O przyszłej Jinii rozwojowej tego tajem­
niczego olbrzyma nie w iem y niczego. N ikt nie wo­
ltę przepowiedzieć czy Rosya stanie sie w  jedrem 
pokoleniu komunistyczną czy demokratyczną, abso- 
luiystyczne czy rpublikańską, centrem postępu czy 
leż reakcyi.

Jedno tylko w iem y: w ielk i ten naród przemoże 
'ónla pewnego przesilenie a wówczas żadne pań­
stwo europejskie nie będzie dość silnem, aby jego 
pochodowi samodzielnie .tawić czoło.

Także wielka Brytania stała się z państwa — 
związkiem państw., z części Europy — sąsiadem 
Europy. Przystąpienie Anglii ac federacyi paneu­
ropejskiej może nastąpić dopiero wówczas, jeśli 
jego dominia inaczej się zoryentują, a połączenie 
sięi Rcsyi z federucyą paneuropejsaą nastąpi do­
piero, jeśli wyrównają się przeciwieństwa, które 
dzisiejszą Europę oddzieiają od Rosyi.

Oto aktualny program fpfineuropy.
Sojusz polityczny wojskowy i gospodarczy, ukła­

dy gw ar“ ncj pie j Odnośnie do sąaów rozjemczych 
między wszystkicmi dcmokratycznemi państwami 
kontyrentu; porozumienie % Anglią  i  Rosyą 
i wschodnią Azyą.

L IG A  NARODÓW  I  A M E R YK A ,
W  epoce L ig i Narodów Paneuropa nie może Syć 

ostatecznym ideałem politycznym. Może się jęduak 
stać środkiem, który doprowadzi dc tego, by z dzi­
siejszego fragmentu genewskiego wznieść świąty­
nię ludzkości jutra.

W e federacyjnej, a me centralistycznej Lidze

narodów znajdzie się i miejsce dla Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, podobnie i dla Rosyi. Autor żą, 
da zastosowania doktryny Monroego dla Europy 
i powiada: Żądajcie autonomii dla Europ }, uznając 
równocześnie aoKlrynę Monroego dla Ameryki, Ro­
syi, Brytanii i  wschodniej Azy i i na tych pięch 
ltoiumnach międzynarodowej potęgi zbudujcie ko. 
pułę społeczności ludzkiej, świat ogarniającej,

PR Z E C IW  REAKC Y I,
Na końcu autor zwraca się z apelem do francu 

skich demokratów, republikanów, sotyaJistów, 
pacyfistów, Europejczyków Francyi, by się zjedna 
czyli i■ analogicznemi częściami społeczeństwa nie­
mieckiego przeciw europejskiej reakcyi.

„N ie zapominajcie —- kończy Coudenhoye — żt 
szowiniści z tej i z tamtej strony Renu wspólni* 
przygotowują najbliższą wojnę. W rogow ie Europy 
pragną, jakby uczniowie Katyliny zniszczyć Euro 
pę w  płomieniach, aby wśród tego chaosu mó« 
grabić, plądrować i panować.

Jako najsilniejsza potęga Europy — Woła anioł 
do Francyi — zwołajcie kontynent do Paryża, aby 
pcgTzeb«ć nienawiść, zlikwidować pr. szłość i p o  
łożyć podwaliny pod stany zjeunoczćr.e Europy".

Nuta w izy i Jezajaszowej drga w* apelu Coudeh- 
hovego.

Nadstawienia na Wawelu.
Myśl zużytkowania naturalnej dekoracyjności 

grodu W awelskiego nie jest bynajmniej nową. Już 
trzy lata lemu odzywały się głosy domagające się 
urządzenia zdjęć filmowych na zamku, a w  zeszłym 
roku, niedługo przed oslaiecznem powzięciem de- 
cyzyi przez amatorów Reinhardowskich eEspe-ry- 
mentów w sprawie wystawienia „Cyda" w  Uuma>- 
czeniu Wyspiańskiego jak było w  planie począt­
kowo, dr. Lange en luzy ajm ował się dla turniejów, 
jakie możnaby urządzić na arkadowym dziedzińcu 
zamkowym Przyszło wreszcie do czynów. Wysła­
wiono W' z e ,złym roku „Odprawę posłów greckich1* 
którą w  tym roku powtarza się z prawdziw ie ma­
niackim uporem.

Nie będę na tem miejreu rozpraw iał i  rozwodził 
się, czy wybór podobny był i  jest odpowiednim. 
Zwrócę raczej uwagę na stronę lecnniezną podo­
bnych przedstawień, a raczej na ipewne ich pro­
blemy dramaturgiczne.

Typ gry  scenicznej na miejscach otwartych, roz­
porządzających większą przestrzenią, musi być o- 
gromnie spokojny i umiarowy. Każda, postać w y ­
stępująca na scenie musi być jak wyciosany z 
kamienia posąg. N ie wolno aktorowi być rozrzu­
tnym w  ruchach. Łącz.yć je może jedynie z  najsil- 
niejszemi akcentami treści, a muszą one być krót­
kie* urywane, kanciaste, prawie że groteskowe, 
karykaturalnie przesadne (tym typem ruchu posłu­
guje się już dawno Wysocka, a przyswoiła go sobie 
znakomicie), jedinem słowem muszą być konwut- 
syjnie gwałtowne. Ruchy okrągłe giną w  wielkiej 
przestrzeni, stają się bczwyrazinte, a Wykonujący 
je  ludzie upodabniają się do małych maryOnetek 
śmiesznie naiwnych W swej m ar.woo.e

Także charakter yzacya powiitnaLy być zupełnie 
odmienną. Należałoby bezwarunkowo oorzucić

twarz ludzką w raz z  jej grą mimiczną, ponieważ 
są za subtelne i przez to zbyt mało plastyczne W 
przesrzeni ot w  a rej i zastąpić je  maską. Żądanie t »  
wyda się może niejednemu paradoksalnem, ałe< 
przeciwnie —  jest ono nawet historycznie uzasa* 
dnionem. Teatr grecki i japoński w  eipoce klasycy­
zmu posługują się maskami, ft powodem tego nil 
jest zapewne nieumiejętność charakteryzacji, al­
bowiem odnośnie do Japończyków w iem y np. ZuipA 
nie pewnie, że sziuka chafcakteryzacyi była im juk 

. uprzednio bardzo dobrze znaną i  posługiwano si* 
nią w w ielu okolicznościach już nawet nie sceni­
cznych Powoda tego należy szukać zupełnie gdził 
indziej: w  areMłektoniiee teatrów, kó .e  były rozłe 
głą, otwartą przestrzenią w  Grecy i, a ciasną 
marnie oświetlona klatką w  Japonii, zacierający 
subtelną zawsze, rzeźbę tw arzy i  zmuszającą d< 
użycia masek o grubych, ciosanych rysach, ZreszU 
maski w  teatize wznowił, chociaż tylko w  form i. 
długotrwałego eksperymentu, Roluk, rzeźbfflart 
Benda w  New  .Yorku z początkiem sezonu 1920Jlżl' 
Z powodu wielkość1 Sceny, na której już ot dłuż 
szego czasu zresztą bez powodzenia i  bez najmniej 
szych pozytywnych rezultatów eksperymurtowaj 
wpadł na myśl zastąpienia naturalnych IWarzy 
przez maski, zyskując swojemi z satywttego J 
pióru wytłatzanemii typami pełnię powOdżABa 
Byłbym zdania, że podobne masłu naieżałnihyyyjiprę 
w  adżić do przedstawień na zamku wawelskim. F®  
chowcom pozostawiam troskę o  malteryaL, z k£&łV 
go możnaby je  najdogodniej „porządzić. o  az c  ic f 
wygtąd zewnętrzny. i *  c

Kostyumy użyte dla dopełnienia charaJsUeryża 
cyi musiałyby bvć nieityle prawdziwe, nietyle na* 
wet efektowne, ile  posągowe. N ie znaczy to, alby 
miały być jednostajne przez utrzymanie ich w  Bar* 
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9 ~ (fuekład Ludwiku Franka)
Przyczyny pikyjiuowanln chrztu przeż Żydów

Obszar ten dais jrdno z przedmieść Warszawy, 
nazywa się do dhU dzisiejszego tak., jak za życia 
SiinUla — Szmulowizną.

Lz iec i swoje wychował Szmul, jak wszyscy 
Współcześni mu żydzi, śdśle po żydowsku. Syn je­
go  Berek był barazo pobożnym żydem, nawet ćna- 
isydun. O jjeg< pobożności i  dobroczynności Ozaś 
jeszcze krążą opowieści m iedzy pobożnymi Żyda- 
nń  w  W arszaw ie. j(Od niego pochodzi rodzina 
BergsonoW;.

Najstarszą córkę Itę w yaał Szmul, (jak io w ów ­
czas było w e zwyczaju) za bardzo młodego czlo- 
iwieka, Chaiina, syna bardzo bogatego kupca Na- 
jtana z Laska, zwnego dlatego przez Żydów „Ła- 
akower**, a po polsku „Lask i". Żonę Jego ńązy- 

: ■ ,,1'ta Lasua",
W szystso byłoby poszło tym samym trybem. 

Jak u innych, bogatych Żydów w owych czasach, 
tyłyby nie nieszczęśliwy przypadek. Umarła mia­
nowicie żona SZmUla, a on, jako bogaty wdowiec 
kam. jr z y l nżenw się pow łórnie.

Był Zbjftkower człow iekiem  prostym +- brak mu 
hyłb zupełnie wykształcenie —  nic, umiał nawet 
'Mcyteć i  piMtó i  wiedział, że jego  przedsiębiorstwa

cierpią na tem. Postanowił Więc ożenić się z kobie­
tą wykształconą, która mogłaby prowadzić mu ko-
respi ndoncyę z możnym'- panami i nawet z samym 
króiem i przyiem pomagać w  interesach.

Tak też uczynił, Ożenił się z Jehudis, bardzo 
wykształconą Żydówką niemiecką. W ładała ona 
biegle niemieckim i francuskim.

Od tego czasu dom Szmula zuDelnie się zmienił 
Jego druga małżonka, Jehudis, W istocie prowa­
dziła interesy z możnymi panami i  z królem. Zo­
stała przyjętą przez króla riif zamku, wprowadziła 
do niego swego męża, Szmula, Oboje prowadzili 
z królem tajemnicze interesy, o  których nlk: nic 
nie wiedział.

Szmul stał się ulubieńcem króJ/Awkirr Gdy nie 
mógł wydostać od państwa rosyjskiego należnych 
mu 7.00Ó dukatów, król dwa razy sam pisał w  
tej sprawie da cesarzowej Kataiżyny i osobiście 
rozmawiał z  ambasadorem rosyjskim Stackćlber- 
giem.

Szmufl był wówczas głównym ctośtaWcą Woj­
skowym. Dostawiał Oprócz zboża i skór kćmie i 
wszystkie inne rzeczy, woisku Dot-zcbne. Majątek 
jego powiększył się znacznie, »ke jeduJCżeśnie 
dom prowadzony był inaczej, tuk, że żydż ’ nie 
mogli już w  nim bywać.

Szmul był nadzwyczaj geścinuym 1 raiłoJernym 
Miał zwyczaj wyposażania dziewcząt z bliższej 
i dalszej rodziny. W  dworze swoim przYimował 
stale rabmów i wybitnych Żydów, którzy przyjeż­
dżali do Warszawy za interesami, a h >  mieli pra­

w a zamieszkiwania w  mieśde
Wszystko to jednak ustać musłak po małżzń 

stwie Zbytkowera i  Jehudis. Nie puszczała on* Zy 
da za próg swego aomu, 'htmicząc to tem, że nu 
znosi polskich ŻyttOto —  „WieozęgóW*, Itjt (BWjr* 
caajów, tdtioru, bi ót, pejsów i dziwacthego jęiykn, 
W  rzeczy wistości była Jehudis łurdżo skąpą i złą 
z natury 1 nie mogła zrieść że się buls&om
wyświadcaa dLbnodzaejMwn. Szwzćfóihm 
byłe on i  uspe-sobkn: a względem żydów aieaiw*, 
kich;

Gdy Szmul chciał daWać Żydont IHntnoc m 
alną mus-ał czynić to bez w iedzy żoooj —  p41n*s- 
wała g  j Ona J-Tdrak tak bfarófco, że LKdbu r u tk a  
mu się to  udawało.

Prowadziła Jehudis dcm na wzór dómów boga 
tydl zydóśv niemieró.icL. W  serca GeUjćI wszCże- 
pialu ńienttwŁść dc pólslućh żydów . N ic  sposLżc- 
glą, że w ta j ^ nknaWibidą do żydów  polskich, 
wszczepiła nienrWtść dc WScTWEingo, co 
sk&i.

Poac taić a w  Córki Szmula wydala JettlbdU 
ż& uien.leokićh żydów, Fiatau? i LsureicbOfa. ZAę* 
ciowie ci, srmud bardzc bogaci, otrzymali W posa­
gu bardzo wiele pieniędzy i nadto jćsżcze pró- 
tekoy^ łsźmtda, która wówczś« jnaozyla w#?oej  ̂
niż pieniądze. Dzięki temu poparciu m ogli oui 
laońttie miesJkuć w  Warszawie, ' nabywać óoUra 
ziemskie I wstęp do najwybitniejszych lntid,

fP> o. EJ
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Inonii odck-uiów jednolitej szarej barwy. \\yodra­
źmy sobie, że wystawiono „E le t frę "  Hofmaiusthała 
i  bohaterka |v lutowa wychodzi na scenę w  lach ma 
Dach. Znikłaby nam pojprosu z  oczu, a ogółem czy­
niłaby wrażenie karykaturalne. Na otwartej bo- 
IWiem scenie wszystko musi być wielkie, a nawet, 
powiedziałbym, bombaslyczne. Inaczej przestaje 
być iragicznem, a staje się antytezą w ielkiego i 
nadprzyrodzonego, przeradza się w  coś ślimaczo 
małego, pełzającego i przyziemnego, jednem sjo~ 
wem kurczy się do obrębów melodramatu.- Melo 
dramaty zaś z natury rzeczy rozgrywają się w 

.(dusznej atmosferze czterech zamkniętych ścian. 
Przytem zaś są brudne- Tragizm  zaś musi być, 
jeżeli ma rzeczywiście uplastycznić się nie suge- 

sAtywnym, ale mocnym, potężnym porywającym, — 
musi być wzniosiym. Postawione przez nas zaga­
dnienie możn al>\ jednak rozwiązać w  sposób na­
der prosty. Wszystkie występujące osoby należało, 
fty ubrać 'dość jaskrawo naturalnie wiełkiem i pla- 
bumi. tuk ,iiby bogaclwo barw w  ich strojach rzu- 
tuło się natychmiast w  oczy; a wówczas nędzę E- 
*kt>ry możnahy oddać poproslu przez szarą, dłu- 
|ą suknię ułożoną w  posągowe fałdy. Efekt byłby 
tu pełnie pewny. Postać Elektry wskazyw laby7 
ryraziue nędzę, ale równocześnie nie byłaby to 
ędza malomieszczańska, lecz pewne pojęeie po- 

irtiesione do wysokości Koturnu, odpowiadającego 
Dajestatowi zasadniczej dekoracyi.

Największa trudność zachodziłaby w  wyszukaniu 
aktorów o odpowiednich glosach. Na otwartej sce­
nie, gdzie fale powietrza powstające przy recyta- 
eyti są bezporównaoia szersze niż w zamkniętym, 
cusznym teatrze opatrzonym w  akustyczne skle- 
p  cnie glos musi być głębokim, piersiowym (bar- 
i<feo wietu nawet starszej generacyi aktorów poslu. 
gUje-się u nas głosem ..nienastawionym), a przytem 
ut&wzgiędriie czystym i poprawnym artykułacyj 
toie; przytem musi posiadać bez porównania sil- 
Łiejsze niz głos sceniczny zabarwienie nosowe. 
Aktor bowiem koturnowy inAmowoli, wypowiada- 

• }ąc-rozległe tyrady, wjpada w  ton recytaty wny, sto­
jąc w ten spusób na pograniczu między7 deklamacją 
U śpiewem. Mlouzi zaś ąkorzy polscy nie w iele so­
ple zadają trudu nad rozwinięciem swych warun­
ków głosowych i unormowaniem samego głosu,
• I  jeszcze jedno. Dobór sztuk musi być bardzo o- 
iględny. Muszą to być wyłącznie utwory koturno- 
(we, gazie aktor może i  mówić z głębokim patosem, 
j* w ięc tragedye greckie, pseujdoklasyeznt fdąncu- 
jfekiie nieliczne daieła nowsze, jak „Salome' \\i!de‘a 
łub specyalrfid na takie sceny pisane miisterya Hof- 
imałlstliala, Z polskich sztuk możnaiby wystaw ić 
niewiele) Może niektóre dramaty Słów ackiego i Nor 

'fóida. mniej Wyspiańskiego, u którego treść żespa- 
'się ze zlbyl malarsko traktowaną uprawą sce­

niczną, z w sf ółczesnych misteryum Rostw w aw . 
SlEiego M iłosierdzie", oraz Kasprowicza ,,!Vfar- 
jcnoh . N ie  wątpię jednak, że pery odyczność podo- 
JKnydi prwedsla wreti zachęciłaby niejednego ze star­
łszy ch,. a szczególnie młodszych naszych dramatur­
gów do popróbowania sił swoich i  może whieśli- 

przecież, żaelektryzowani nowym, ożywczym 
jpierwiastkiem, niejeden wartościowy utwór do 
naszej kulejącej odwiecznie literatury dramatycz­
n i .  Także na aktor ów, mam wrażenie, -nowy eks­
peryment ten podzn .lałby dodatnio. Możliwe, że 
ńnasdzilipy się ż swej tępej drzemki powojennej 
I' Stanęliby w  szeregach walczących o polski dra­
mat i teatr pa ls ł7 przyczyniając się niejednokro­

SEUGEN HELTAI.

Czterysta koron.
! Mattiais Ma-ar żył do lat sześćdziesięciu żupeł- 

Ifeie szczęśliwie, nie krzywdząc nikogo.
W sześćdziesiątym roku stał sdę nadzwyczaj­

ny wypadek; Mattias otrzymał w  spadku od pew 
M'ej dcHjbi15 czterysta kótrónę, ^ —
• Wy naidok ten wywołał istną feWólucyę w umy- 
ńle biednego urzędnik i, który nie wiedział cO 
Zrobić z pieniędzmi i na wszelki wypadek, oadał 
icałą gotówkę żonie bardzo rozsądnej i ow^zed- 
nei kobiecie,

?ona rchowała pmniądze do szafy z bielizną, 
teta.’anaie ukryła klucz od szafy w  pudełku i po 
I j cer cmonri rozpoczęły się narady w  sprawie 
W ow ego zużytkowania gotówki 
' Mattias był zdania, że należy pieniądze oddać 
ba by lejek,i procent by w  {późnej sitarońci mieć 
kapdtałik i stały dochód na najpotrzebniejsze 
Wydatki. —

Żona jednak uważała, że należy pieniądze na 
Sychmiast wydać na kupno mebli, by upiększyć 
zniszczone mieszkanie.

— Wstydzę się — mówiła —  gdy przychodzą 
' do nas gosrie.. Niema na czem usiąść, łóżka zA- 
Mtqaemet że aż jos»i sig Boże, 4ÓŻ ŁedWft

tnie do urzeczy\ istnienia i  skonKi etyzowania arty­
stycznej formy i rozbieżnych nerwowych myśli.

Tylko, na litość Boską, może znajdzie się ktoś, 
kto potrafi kierownictwu tej imprezy wytłuma­
czyć, że nie można przeżuwać ustawicznie jednej 
„Odprawy posłów greckich", która pomijając już

Dr OTTO DEUTSCH.

na trzech nogach, a szafa niedługo roąleci się w  
kaw siki..

Mattias zgodził się na propozycyę żony.
Gdy wychodzili na miasto, zatrzymywali się 

przed każdą wystawą z meblami, długo ©giądali 
drogocenne szafy, łóżu.a i krzesła.

Pewnego dnia zdecydowali się wreszcie oa ku­
pno skromnego pokoju stołowego za czterysta 
koron.

Gdy wyszli ze uł lepu Mattias i jego żona me 
posiadali się z radości,

— Bajecznie tanio — zauważył Mattias.
— Jutro pizyniesiemy pieniądz'’ i zabierzemy 

meble — dodała żona.
Następnego dnia, gdy Mattias wrócił na obiad 

do domu, zastał, żonę zapłakaną. Rzuciła mu się 
na sżyję, szlochając głośno.

— Co się stało’ — spytał przestraszony,
•— Pieniądze — czterysta koron.
— No, uo?

— Ukradli n a a '.
' Padła na połamane krzesło M.«tti s schwycił 
się za głvWę, teegal jak zwaryowuny po pokojn 
1 w i t  tł miksEankziće:

—. U k rad li, ukradli,, u k i«U li;
— Tak,, odrzeka płacząc;
—« Kto mógł ukiąśfó

to, że. ua scenę otwartą nie nadaje się i w r r ie n if  
najmniejszego na słuchaczach (o widzach trudno 
m ów ić przy lakiem oświetleniu) nie czyni, jest 
dramaturgicznie zupełnie blednie i bez znajomości' 
wymogów otwartej sceny rozwiązaną.

Ignacy Sehreibei.

—  Nie wiem.; Znikły z szafy::: To pewno sta*'
iąca ::

Mattias przeszukał szafę. Pieniędzy nie by* 
ku SU  adzieme jeszcze kilka kc szuj męskich r%* 
czniki i hu nec_ i,

—  To pewno służąca zrobiła. ;.\D lałegó nie 
chct »1» czekać do końcu miesiąca i uubizh

Żona nie mogła mówić ze zmartwienie Skinnłt. 
tylko głową. Urywauom zdaniam; opowiadała 
z trudem, że pewno zostawił-* klucz od ns)
stole i służąca to zauważyła..

Mattias udał się natychmiast do policyi. Spisa 
no protokół i przyrzeczono zająć śi  ̂ tą sprawą.

Nazajutrz w  mieszkaniu Maura zjarwil dę 
dwaj detektywi w  eleganckich ubraniach z lase­
czkami w  rękach. Obejrzeli dokładnie mieszkanie 
zapisali sobie nazwisko służącej j odesż]!).

—  Poszli szukać, pewno ją znajdą. rocieszai 
żonę.

Służącą schwytano, ale okazało się ze ona 0 
niczem niema pojęcia, pieniędzy ni< widziała I 
może przysiąc, że wogółe nie wiwqsaąłu c mająt­
ku śwej pani.

Wobec tego, że nie można Jej byk  dowieść w l 
ny. %/ypuL„czono ją na wolność

Polic ą przesłała Wiudomiość o kradzieży dzien­
nikom miejsc r.Wj \  które nazajucrz unnejlciły ud 
iatke a nazwlaiuęm poszkodowanego. I . «aui

Wiedeń, z  początkiem lipca.
Skutki w ielliiego kryzysu giełdowego, który od 

połowy muren tlo początku maja trząsł kursami na 
rynku wiedeńskim, są jeszcze wciąż widoczne, 
jakkolwiek są coraz łagodniejsze. K ierownictwo 
Powszechnego Banku depozytowego, gdy ten po­
padł o maja w  trudności płatnicze, objął syndykat 
5 wielkich banków, jednak bez uprzedniego dokła­
dnego zbaaania stanu banków7, ponieważ u-padek 
Banku Depozytowego w  tym czasie mógłby spo­
wodować ogólny upadek na rynku, a decyzya nie 
cierpiała zwłoki. Przy bliższem jednak znadaniu 
statutu banku okazało się, że jego kierownictwo 
od lat wńelu pozostawało w  rękach niefachowych 
i że wkradła się tam pewna dezo.ganizacya, która 
uniemożliwiała kontrolę położenia banku, a pozwą 
lała się spodziewać, że passy7wa wzrastać będą z 
tygodnia na tydzień. Skoro wice syndykat Łużyt­
kował już 300 milionów koron na ce’ banku de­
pozytowego, a pokazała się potrzeba jeszcze ,,ty l­
ko" 430 milionów7, zaw iesił swą działalność.

Upadek banku uwidocznił się na giełdzie w da­
leko mniejszej mierze, niż się tego obawiano. 
W prawdzie w  dniu tym kursa na giełdzie spadły, 
lecz hez paniki, na drugi dzień było już zupełnie 
„poikojnie a nawret niektóre papiery mogły zano­
tować pewną zwwżke. W  każdym razie eednła gieł 
aow7a z 27 czerwrca wrykazala kursr niżej istotnej 
wtiirlośd papierów. Najlepiej móżna to poznać 
z następującej tabeli, w  Mór ej oodajemy kursa naj 
w ażn ie jszy®  papierów z ćtn. 27. VI. a óbok dy­
widendy za rok 1923 w koronach austryackich i
dolarach-
Bantcyerein lOftOOO I K 8000 0.11
Credit anstalt 1  u.duo 2 9000 013
Verkehrsbank 64.000 0.90 5000 0.07
Staatseisenhahn 442.000 6.2 30000 0.43
A l pin*- Montan 385.000 54 8000 0.11
Krupp-Werke 155.000 2.2 80ó0 011
Steyer Waffen 31.00(1 C.4ł 3000 0.04
AEG. Uuion 65.000 0.91 4000 0.055
J,okomotiv-Sig1 ?20.000 3 15000 0.2
Gummi Semperit 156.UOO 1.8 SU0 0.11
Intap 10.500 0.35 100P 0.01

Gdy się te kursa porowna zt znaczeniem i w iel-
kością danych przedsiębiorstw (np. Ainine Montan- 
Ges, lub Kruppem w  Berndorffie posiadają całe 
miasta fabryczne i  kopalnie, a anątr. Zakład Kre- 
dytowry albo W ied. Bank Związkowcy ogromną i- 
losć ńajwii.kszych akcyi austryackich i. zagranicz­
nych) to dopiero uwidacznia sie ogromnie niska 
cena efektów austryackich.

Podwy ższenie stopy dyskontowej przez Natio- 
nalbank nie wpłynęło niekorzystnie na rynek pie­
niężny, Niechęć do robienia transakcyi, jaka się
■ ■ ■ U M f l H k M t f l H H H H n n B H i

zaznacza na giełdzie, wpłynęła na obfity pi*,y- 
pływ pieniądza, przez co procent dzienny i m ie­
sięczny utrzymuje się na niskim stosunkowo 
ziomie. Procent ty7godniowy wynosi od 3]8 do 1[4^| 
a miesięczny l y  % . Nalominst podniesienie skąpy 
procentowej pociągr.ęlo za sobą ogiomny przy* 
pływ  wkładek do wielkich banków, tśopa prOcea* 
towa dla wkładek, zwrotnych każdej .chwili wy* 
nosi od 10 czerwca 9%, zaś dla wkładek z 3 mife- 
sięcznem w y powiedzeniem 12%, co z powodr za* 
słoju nu giełdzie, ogromnie zw iększyło korzyści 
wkładek bankowych. Wkładki w  największych in* 
slytucyach kredytowych, oszczęunościowych i: w  
Dorotheum (jest to państwowy zakład zastawniczy) 
wzrosły z końcem maja dc 1.1 biliona koron, co 
w  porównaniu ze stanem 21 m iliardów z września 
1922 (początek sanacyi) wynosi pięćdziesięciokro­
tny wzrost. Można przytem zauważyć, że suma 
wkładek wzrasta coraz bardziej,

W  ostatnich dniach sncyalden.okraci wmeśli pro.. 
;e li ustawy, która ma zaostrzyć cywilno-majątko- 
wą odpowiedzialność lenków  i ich kierownictwa 
wobec przedsiębiorstw bankowych i komitentów. 
Przeciw temu projektowi rozwinęła się żywa wal­
ka, ponieważ i minister skarbu i poważne koia 
finansowe są zdani**, że wprowadzenie lej ustawy, 
odstraszy od pracy dyrektorów7. Radę Nadzorczą 
i wyższych urzędników, a ich miejsce zajmą ludzie 
nieodpowiedzialni, którzy nic do stracenia, nie. mą. 
ją. Tak samo wskazują na to. że i. stanowisk® W 
Radzie Nadzorczej, które obecnie zajmują prze­
ważnie cudzoziemcy, będą musieli zająć Auslrya- 
cy, gdyż zagranica nie będzie chciała ayć zastę­
powaną w  bankach austryackich jjod tąkleml wa­
runkami, co pociągnie za sobą zmniejszenie, s:ę 
zainteresowania zagranicy dla towarzystw au,stry* 
ackicL a zarazem wycofywanie kapitałów zagra-- 
nicznych. Ustawa jest przedmiotem obrad i roz­
strzygnięcie jest spodziewane jeszcze przed ferya- 
mi parlamentu.

Ze sportu.
8P(jRTC.vJTUNG, łltustrowany tygodnik SPOI-' 

towy w  języku żydowskim wyszeai 1 lijjca w Lo­
dzi. P ierwszy i drug1 numer tego pisma, bogato 
illustrowany, zawiera cały szereg ciekawych w ia­
domości i  artykułów7. Redakcya ,,hportęajtiing“  po­
daje równocześnie do wiadomości ihtei esow anycL, 
że bezinteresownie opu aoowmje statuty ćUa tow , 
sportowych i  gimnastycznych, jakotez udzuela ro­
tor macy i w  sprawrach spor*owyoh; —  Ceną 
plarza 65 groszy.



„Wr 155. „NOWY D ZIĘ N N IK 1’ sobota 12 llpca. Str T

Kraków, 9 ILpca.
W niedzielę dnia 0 bm. o gogz. 10 przedpoł. roz­

poczęły się pod przewodnictwem posła dra Thona 
jMurady dirugiej sesyi Rady partyjnej organizacjo 
jpyuóskiej dla zachodniej Małopolski i Śląska. Zna­
leźna ilość delegatów z prowincyi świadczyła wy-' 
mownie o  tem, że zainteresowanie się rschem syon 
jakim a przedewszystkiem palestyńskim wzrosło 
juepamiernie w naszym okręgu.
1 P rzy współudziale 40 delegatów z 18 najwięk­
szych miejscowości zachodniej Małopolski, i Śląska 
Otworzył obrady poseł dr. Thon przemówieniem 
Ihebrajskiem. podkreślając postępy pracy syonisty- 
Kznej na całym świccie. O godz. 1 1  Rada partyjna 
(W komplecie zwiedziła wystawę książki hebraj­
skiej, poczeni o godz. 1 podjęto obiady. Poseł dr. 
Bhen obszernie przedstawia obecny stan sprawy 
Jewish Agency a w szczególności stosunek życio- 
Stwa amerykańskiego do tej instjTucyi. Należy się 
spodziewać, iż wobec ostatniego obrotu sprawy 
tej. odbudowa Palestyny pójdzie szybko naprzód. 
Nawiązując do pracy chaluców zwraca się mówca 
Ido młodzieży, by kontynuowała z ofiarnością swo- 
jją dotychczasową pracę dla odrodzenia narodu. 
Następnie poseł dr. Thon szeroko oświetla obecna 
łsytuacye polityczną w kraju a w szczególności 
Sprawę ustaw kresowych i negatywny stosunek ich 
dó społeczeństwa żydowskiego. Mówca oświadczą 
s*)ę za bezwzgledinem utrzymaniem solidarności 
Kola  Żydowskiego a łącznie z tem .porusza również 
sprawę Żydowskiej Rady narodowej.

Na popoludniowem posiedzeniu prezes Egzekuty­
w y dr. Eeldbium przedłożył sprawozdanie z dzia­
łalności Komitetu centralnego. Skutecznie zdołano 
przeprowadzić akcye na Keren Hajessod, która 
szczególnie wzmogła się dzięki działalności przy­
jació ł naszych z W arszawy. Akcya podatku par­
tyjnego i akcyą szeklowm pozostawiają w iele do 
życzenia Bez kwesty i jeunak zostaną one obecnie 
z  całą energią przeprowadzone, ażeby uzyskać we­
wnętrzny obraz sil organizacyi, klóre są stanow­
czo o  w iele większe niżby się na podstawie akcyi 
szeklowej wydawało. Mówca proponuje zwołanie 
zjazdu dzielnicow ego na dzień 7 i 8 września w  je­
dnej z miejscowości prowincyonalnych. Świeżo o- 
Łecnie przyjęte-siły biurowe umożliwiają systema­
tyczne ujęcie i kierownictwo pracy. Wiceprezes 
(Egzekutywy inż. Zimmerroan, podkreśla intenzy- 
wność akcją na Keren Hajessod a odnośnie do cer- 
ty iika lów  na wyjazd do Palestyny il.karżn się na 
IpostępóWanie centrali warszawskiej,', której dzia­
łalność wr sosunku do Małopolski pozostawia w iele 
do życzenia. Z ogólnej liczby certyfikatów z.acno- 
dnia Małopolska otrzymała zaledwie 8 proc. tj. 6 
certyfikatów. Obecnie ma otrzymać jeszcze 12. 
Prócz emigrantów za certyfikatami wyem igrowała 
ido Palestjmy pewna ilość osób zaopatrzona w do 
stateczne kapitały. Zarejestrowanych do wyjazdu 
jest przeszło osób 300. W  wycieczce palestyńskiej 
brało udział z Krakowa i Tarnowa 10 osób.
; W  ostatnim czasie utworzył się komitet dla pra- 
Cującej Palestyny, który rozpoczął intenzywną a- 
kcyę.
■ Storch (Rzeszów ) domaga się od Egzekutywy, by 
.Więcej zajmowała się pracą kulturalną wrśrćd mło 
dzieży, Kalcbheim (Jarosław ) skarży się na brak

feziuł się ogrom nie szczęśliwy, że pisano o  nim w  
gazetach i  cale miasteczko m ówiło tylko o nim. 
IPosypąly się słowa współczucia znajomj-.ch 4 kre 
Wnych. Mówiono nawet:

—  .Ho! ho!.,. Patrzcie!, Ktoby pomyślał, że ten 
Człowiek jest taki bogaty!.,

Mattiasą uważano w  mieście za skąpca, który 
Ukrywa umyślnie pieniądze, by nie pożyczać ich 
bikomu.

Urząd podatkowy natychmiast podwyższył mu 
Stawkę do stupięćdziesięciu koron.

—■„ Czy orni zwairyowali ? —  pomyślał MatUas — 
Skąd ja wezmę tyle pieniędzy?

Matiias udał się do biura podatkowego i przed­
staw ił sytuacyę.

Urzędnik zw rócił się do niego z następują- 
fcem oświadczeniem:

—  Panie Mattias, niech pan nie udaje biednego, 
proszę pana bardzo, my już wszystko wiemy!..

—  Ależ, ja nie zarabiam nawet na utrzymanie!., 
perswadował Matias.

! —  Komu skradziono czterysta koron, ten musi 
mieć dużo pieniędzy..

Mattias starał się sprostować fałszywe infor- 
macye, lecz to nie pomogło.
‘ Stopięćdziesiąt koron wyznaczył urząd podatko 

» y i  nic nie dało się zrobić.
goclMMł tem tylko, U  mimice ter

osobistego kontaktu centrali z prowincyą, Neiger 
(Tarnów ) żąda kategorycznie, uregulowania stosun­
ku biuru palestyńskiego w W arszawie do zacho­
dniej Małopolski j uwzględnienia przy rozdzielania 
cc-rlyfikatów, życzeń komitetów lokalnych, omawia 
sytuacyę polityczną. Red-ikor Freunrt (Ilitachdjit) 
-porusza stosunki miedzy centrum sj'onistycznem a 
Hitachdutem i w braku- zjednoczenia organizacyi 
w  całej Polsce dopatruje się przyczyn osłabienia 
organizacja. Dr. Merz (Tarnów ) domaga się utwo­
rzenia jednolitej organizacyi dla całej Małopolski. 
Dr. Rctter: (Katow ice), żąda utworzenia komitetu 
okręgowego dla całego Śląska, ściślejszego konta­
ktu z Górnym Śląskiem j podnosi, że akcya na Ke­
ren Hajessod na Górnym Śląsku jakkolwiek wydala 
względnie znakomite lezultuily, daleką jednak jest 
od wyczerpania możliwości. Proca jest w  toku, a 
powalanie nowych grup syonistycznych na Śląsku 
w  szczególności w  Hucie Królewskiej ułatwi to za­
danie. Friedm an składa winę osłabionej pracy or­
ganizacyjnej na prow ineye i bierze w  obronę Egze­
kutywę.

Prezes Egzekutywy dr. Feldblum w  dłuższem 
przemówieniu polemizuje z oponentami i wskazuje 
na to, że wyniki pracy tak pod względem finanso­
wej akcyi na Keren Hajessod jakoteż ideowym są 
bardzo znaczne. Mówca zajmuje się również sytua- 
cyą polityczną i podkreśla bezwzględną koniecz­
ność łączenia pracy politycznej i gospodarczej w  
kiaju z prącą palestyńską. Dr. I. Sehwarzbart 
podkreśla wzrost dochodów Fund. Narodowego w  
dhiższem przemówieniu poddaje ocenie sytuacyę 
polityczną i prądy w obrębie samej organizacyi 
syonistycznej oświadczając się, za połączeniem 
wszystkich dzielnicowych organizacyi w jedną z 
centralą w  W arszaw ie a komitetami okręgowymi 
w  siedzibach województw, żąda również inieyaty- 
w y w  kierunku utrzymania i rozbudowania Żydow­
skiej Rady narodowej na podstawach demokraty­
cznych, oświadcza się za solidarnością Koła Żydów 
skjęgo, domaga się wzmocnionej akcyi szeklowej, 
stworzenia biura poselskiego przy komitecie cen­
tralnym w  Krakowie a wreszcie omawia taktykę 
Kola Żydowskiego w  sprawach politycznych, będą­
cych obeenię na porządku dziennym. Nad wnioska­
mi tyńii wywiązuje się- żywa dyskusya, w  której 
biorą udział dr Hilfslein, podkreślający głównie 
konieczność większej ofiarności ze strony samych 
syon i stów, redaktor Fm ind, domagający się stwo­
rzenia centrali, któraby obejmowała tak ccn!tum 

jsyonislyczne jakoteż. Hjjtac.hdut i M i7.r0chi. Glos 
zabiera również szereg innych delegatów, po- 
czem przewodniczący poseł dr Thon w obszernjrm 
wywodzie oświetla sytuację polityczną na tle 
rozbieżnych poglądów, które wyłoniły się w  tra­
kcie dyskusyi. Uchwalono wnioski następujące:

1) Rada partyjna wzywa komitety lokalne, aby 
w  najbliższym czasie zorganizowały komitety cha- 
lucowe i komitety Ezry.

2) Poleca się Egzekutywie, by kontjmuowała kro­
ki celem zjednoczenia organizaeyj syońskieh nn 
ziemiach Polski.

3) Rada partyjna wyraża opinię, iż polityka fra- 
kcyi syońskićj w  Kole żydowskiem winna dążyć 
do utrwalenia zjednoczonego i solidarnego Kola 
Żydowskiego.

mu przyrzeczono mu podwjTżkę.
Na początku miesiąca Mattias uda} się do szefa 

po pensyę i natychmiast otrzj’mał pokwitowanie 
na odbiór należnej sumy z  kasy.

Mattias podziękował i chdał już wyjść, gdy 
zauważył sumę wypisaną na kartce i zdębiał.

—  Panie dyrektorze.,
—  Go takiego?
— Przepraszam bardzc, ale pan dyrektor przy- 

rziekł mi w  tym miesiącu podwyżkę..
Pan dyrektor uśmiechnął się dobrotliwie:
—  N ie opowiadaj mi pan głupstw-..
—  Jakich głupstw?..
— Trudno przecież żebym panu podwyższał pen 

syę, skoro pan ma ukryte ipieniądze..,
—  Ukryte?..,
—  Nie udawaj pan, panie Mattias, nędzarza... 

Panu przecież skradziono czterysta 'koron?... U 
nas w  biurze jest wielu takich, którzy mają nie- 
wystarczające pensye... Są u nas praco\Vnic\T, któ­
rym nic ukraść nie można, rozumie pan?

Mattias nie w iedział co odpowiedzieć. Ukłonił 
się grzecznie i wyszedł. A w głębi duszy przekli­
nał ciotkę, która zostawiła mu -czterysta koron 
w  spadku, shłżącą, która mu je  skradła i policyę, 
która podała tę wiadomość do gazet.

Mattiąs ftfaar; który dotychczas żył sobie sipo- 
kojnie choć w Madzie, od czasu orzymania acte-

4) Rada partyjna wzywa Egzekutywę do stwo­
rzenia sprawnego biura palestyńskiego w  Krako­
wie, podjęcia int0x1 żywnej akcyi szeklowej, jakateż 
założenia biura poselskiego posła dra Thona w  
Krakowie.

5) Rada partyjna wzywa Egzekutywę, by poczy­
niła starania celem pozyskania posłów syomistycz- 
nyeh do propagandy w  zachodniej Matopolsce. ■

6) Rada partyjna domaga się od urzędu palestyn 
skiego w' Warszawie, przydzielenia dla zacliodniej 
Małopolski i śląska przynajmniej 8 proc. certyfika­
tów.

7) Zja.zd krajowy zwołany zostaje na 7 i  8 wrze-
śna br.

8 ) Bada partyjna wyraża podziękowanie delega­
tom z W arszawy pp. Grafowi i Finkelsteinowi z »  
ich ofiarną i owocną pracę w  zachodniej Małopci- 
sce.

Inne wnioski w  szczególności tyczące się Żydow­
skiej Rady narodowej, jakoteż taktyki poliijTcznej 
spadły z porządku dziennego względnie zoistoły 
cofnięte ze względu na spóźnioną porę i koniecz­
ność ich wsechslronnego omówienia i  rozważe­
nia odłożone do obrad Zjazdu dzielnicowego.

Wezwaniem do jaknajintenzywniejszej (pracy w 
roku kongresowym we wszystkich dziedzinach za­
kończył poseł dr Thon obrady o godz. 10 wieczór, 

* * *

Niektóre sprawy organizacyjne poruszone na po­
siedzeniu Rady partyjnej omówimy w  osobnym ar­
tykule.

-0-0-

Układ między Anglią a Hedzasem
„Yossische Zeitung" donosi z Jerozolimy: T ym i 

dniami wyjechał ajent djrplama tyczny króla Hus- 
seina z Jerozolimy do Mekki z nowym projektem 
układu między Anglią a Hedżascm. W  układzie 
tym — ma wedle źródeł arabskich — Anglia uznać 
zupełną niezależność królestwa Hedżasu i  otwo­
rzenie konfederacyi wszystkich państw arabskich 
z królem Hedżasu na czele. Konfederacya jb» ma 
objąć Mezopotamię i Zajordanię.

W  stosunku do Przedjordanii żąda układ ód k/P6- 
la Husseina uznania dotychczasowego stanu jak" 
kolwiek nie będzie musiał oficyalnie się zgoiteiC 
(? ) (przyp. N. D .) na deklaracyę Eałfoura. Nowy. 
projekt ma zawierać artykut o  związku gospodar­
czym między Palestyną a państwami a,abskie*nt 
dynastyi Husseitta,

b U M a a  Ina .Innu ter.
Londyn. (ŻA T .) Znane antysynastyczne plamo 

angielskie ..Morning P o s t 1 jest pierwszym dzien­
nikiem, który wykorzystał zamordowanie de Hanna 
do antysj’onistyc7,nej hecy. W  artykule WBłępoyw  
z 3 lipca pisze „Morning Posf“ , że w  Palestynie 
„będącej pod jarzmem sy«mstycznenT* wywołała 
zbrodnia silne wzDurzenie. Mord zwróci uwagę 
rządu — pisze antysemickie pismo — na niebez­
pieczeństwo nowego iprądu immigrantów żydow­
skich do Palestyny. W  końcu wzywa pismo pręni 
Mac Donalda, by położył kres machinacyom wojo­
wniczych syonistów.

Dalsze ekscesy w Siedmiogrodzie
Klauźenburg. (Ż ilT .; W  Nasad wtargnęli znowu 

chuligani do pociągu 1 zbili pasażerów żydowskich. 
Następnie udali się icogromezycy do miasta, gdzie 
rabowali mieszkania żydowskie.

i*111 ................ ....— m
rysiu koron — został unieszczęśliwk>ąy.

Biedak zesiw iał i posmutniał.
Zgłaszali się doń w ierzyciele z dawnych lat, któ­

rymi spłacał co pewien czas pewne, drobne sumj^ 
a którzy teraz żądali od niego całkowitego spła­
cenia długów.

W  końcu wyrzucono go z posady.
Szei biura uważał że Mattias jest nieuczciwym 

człowiekiem, skoro nie płaci długów przy ta*, w ie l 
kiej fortunie

Biedny Mattias opuszczony przez przyjaciół, cier 
piał głód i nędzę.

Życie nie przedstawiało dlań żadnej wartości.
N ie mógł prosić nikogo o pożj"czkę, gdyż uważa­

no go za bogacza.
Czy miał szukać nowej posady f
Przecież wytykano go na ulicy palcem, mówiąc:
—  Patrzcie, to jest ten sknera, który nie prąci 

swych długów!...
Mattias Maar nie m iał innej rady.
Pewnego dnia powiesił się na klamce od drrwi.
\Y pismach znowu ukazała się o nim wzmiańka.
Nikt nie szedł za jego pogrzebem.
— To był okropny skąpiec' — mówili jego naj­

serdeczniejsi przyjaciele,
—  Ho, ho!... Jeszcze jaki skąpiec!... Nie mógł 

tego przeżyć, że mu skradziono głupi* czżwjati 
koron !.„
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Jeśli nie dziś, to kiedy?
Nadszedł już naglący historyczny moment w y ­

swobodzenia kraju i (poważneni jest zadanie^ które 
nairod żydowski L  dziś do spełnienia. Mnogie sa 
wym agania procesu odbudowy i  budowy pierwo- 
jtnej ojczyzny nietkniętej od dwóch tysięcy lat ręką 
ludzką; konieczna j.;st intenzywna energia i siła 
Woli. NieZniiernie w iżną  jest budowa kolei, dróg, 
demów itd Jest lo jednak ciągle jeszcze długi łań­
cuch. pracy, który w procesie rozwoju całego pro- 
Łltinu palestyńskiego systematycznie się rozwija i 
mniej luo więcej postępuje naprzóu. Istnieją jedna­
kowoż naglące chwile, nie cierpiące żadnej zwłoki 
a kit*da zaniedbanie czy opóźnienie może osłabić 
wspaniały proces budowy a może nawet zniszczyć, 
całą pracę wyzwolenia.

T A K Ą  KW EST Y Ą  JEST 55AKUPNO ZIETliT W  
P A LE S TY N IE , jeżeli żydowskie stosunki rolnicze 
W Palestynie nie i.uleżą j szcze do najświetniej­
szych, lo chwila obecna n łaje się do pozyskania 
Wielkich obszarów pa pomyślnych warunkach. 
W ielcy właściciele dóbr arabscy, zwanf effendi ofe­
rują jeszcze ziemię. I z tych olert kupna musi kie'-, 
fcownictwo palesl_, iisk-lc koniecznie korzystać Goto- 
łwość effeniich wynika z dwóch przyczyn, ckono 
Jnicznych a mianowicie z braku przemysłu i nieu- 
legulowanoj gospodarki rolniczej. Te dwą • czynni­
k i uńiozJiwiają dzisiaj zakupno ziemi w  Palestynie 
na większą si<alę. Z rozwojem przemysłu i uiegu- 
lowaniem stosunków rolniczych —.^.zązcgólnic 
przez Żydów a nie przez A raboy  — wzrośnie wai - 
td£ć Ziemi i należy wątpić c j f  pi.zy obecnym siato 
wzrastającym i posypującym rozwoju pr/.emysin 
palestyńskiego -potkamy sic z gotowością, odsprze 
dfliży, ziemi ze strony e tlen di cli. P izez rozwój prze­
mysłu i postępu w  gospL larci; i ąlaej bętlzie ziti- 
m a czynnikiem tak rentownym, że gol o w ość jej 
Sprzedaży zmniejszy się znacznie.

fA  jeśli. usianie gotowość sprzedaży ziemi ze slro 
ny effenmcu, to usianie możliwość zyskania zie­
mi W każdym razie będzie ona bardzo utrudniona. 
Na rem polega ważność obecnej chwili. Społeczeń­
stwo żydowskie nie wie może. że od chwili obecnej 
zdleży ibóże właściwa realizacya kweslyi zicifti, 
fcwj czego zależnym jest cały problem palestyński. 
Kierownictwo ..Keren K.ijemeih" uważa za naglą. 
Icą potrzebę pozyskanie jeszcze w bieżącym roku 
feoot.fmmej lOO tysięcy entnumów ziemi, co wymaga 
Jąfc&ni z melioracyą sumy pół miliona funtów 
js*terli«gÓW. „Keren Hajessod" nie mógł stosownie 
HO statutu płacić sWego udziału 120 (proc.) Żyćlow- 
skiei-- Funduszowi Narodowemu, ponieważ bieżą- 
jce zadania „Kerett Hajessodu“: koJomz-.uy*a, em:- 
Jgracya, praca kulturalna, wyczerpują w zupełności 
'rezerwy pieniężne, „Keren Hajessod" stoi auccnie 
(wobec trojakiego rodzaju zadań: kolonizacji, em'_ 
jgracyi i niespełnienia zadań wobec Keren Raje- 
tmetn.
; 'Jeśli syanizin nie ma być pustem słowem, lecz 
naglącą świętą sprawą narodową, wtenczas musi 
naród żydowski zrozumieć pełen odpowiedzialności 
moment i stworzyć konieczne średki. Bczwąipienia 
iczasy są złe 1 każdy ma osobiste troski, ale właśnie 
Obecnie (powinien żyd  pojąć swój święty -obowiązek 
i  swoją odpowiedzialność wobec historyi ii przv- 

;łycn pokoleń. Eyt narodu żydowskiego jest cu- 
ittg a musi on i dzisiaj , cud stworzyć. Musi: kraj 

tewój zbudować musi uczynić to pod kategorycznym 
imptratywem historyi i  napomnienia swego nau­
czyciela; „jeśli nie dziś, natenczas kiedy".

NADESŁANE,

Dr. Józef Liebeskbd
Maryeubad - dom Hungarya

Z dniem 6 lipca bf. 
kursuje autobus
s  u l .  G e r t r u d y  vis a vir M o t e lu  „ R o y a l "

do Swoszowic 1*18 

5 razy dziennie.

Prodikcya naftowa Polski i jej zbyt.
Wzrost produkcyi nafty, lecz spadek" w  stosunk u do rynku światowego. — Wy da mość pracy 
robotników zmniejsza się. — Stały spadek prouukcyi gazu, natomiast wzrost produkcyi wo ' 
sku ziemnego. —  Zapotrzebowanie wewnętrzne i wywóz produktów naftowych. —  Frań. 

cya importuje od nas bardzo mało piodukiów naftowy ch!

Drohobycz, w  lipcu. J podczas, gdy w  roku 1913, w  którym wyprow
Leżą przed nami daty o stanie polskie­

go przemysłu naftowego, ogłoszone w  czaso­
piśmie ,,Przemysł i Handel'1 wydawanem  
przez ministerstwo dla handlu i przemysłu i 
przez min. skarbu —  daty, które pozwa­
lają stworzyć sobie jasny obraz w  mowie bę 
dącego przemysłu.

Daty obejmują piodukcyę ropy, gazu, wo­
sku ziemnego oraz przemysł rafineryjny. W  
szczególności przedstawimy obraz sytuacyi 
polskiego przemysłu naftowego w  roku 
1923,

L
Produkeya ropy wszystkich zagłęb i nafto­

wych polskich
Ogólna produkeya ropy w  Polsce wynosi­

ła w  roku 1923 —  73718 cystern. Ponjżej po­
dane cy fry  prz< ds ta wdają produkeyę" kopalń 
galicyjskich, począwszy od roku 1910

W  roku 1910 —  176.000 cystern, 1911 —
146.000 cystern; 1912 —  U9.00o cystern; 
1913 —  106,000 cystern; 1914 —  87.000 cy 
ste.n, 1915 —  73.000 cystern; 1916 —
89.000 cystern; 1917 —  85.000 cystern; 1918 
—  82.000 cystern; 1919 —  8. ,ooo cystern; 
192 —  76.000 cystern; 1921 —  7G.00o cy­
stern; 1922 —  71.243 cystern;

Przytoczone cyfry dowodzą snadnie, że 
produkeya ropy w  Polsce osiągnąwszy w  ro­
ku 1909 punkt kulminacyjny zaczyna w roku 
1910 maleć aż do roku 1921, by. w  latach na 
stępnych -stale się po>viększyć. Jeżeli nado- 
miar uwzlędnimy, że w  czasie wojny i powo­
jennym z powodów, które nie miejsce tu wy 
łuszczyć mało nowych wierceń podjęto, zro­
zumiemy, jak bezpodstawne są twierdzenia 
i narzekania wielu, że np. największe pol­
skie zagłębie natfowe —  borysławskie —  
jest na wyczerpaniu. Racyę mają pesymiści 
tylko w  tym wypadku, jeżeli biorą pod rozwa 
gę stosunek produkcyj polskiej do światowej 
bo wtedy faktycznie daje Się zauważyć silny 
spadek, albowiem podczas, gdy przed piętna 
stu laty polska produkeya wynosiła 5— 7 
procent światowej, to dziś wynos: ona zaled­
wie pół procent, Dodać tu muszę, że rządowe 
sprawozdanie podaje, że w  roku 1923 produ­
keya polska byłaby mogła być znacznie wię­
kszą, gdyby nie ustawiczne strejki robotni­
ków.

Produkeya poszczególnych okręgów górni­
czych przedstawia się następująco. Najw ię­
ksza. produkcyę wykazuje zagłębie borysław  
skie, mianowicie 64 930 cystern, tj, ośmdzie- 
siąt kilka groeent ogólnej produkcyi polskiej, 
W  ostatnim roku spadła produkeya w  bory- 
sławskiem zagłębiu w  samym Borysławiu, 
podczas gdy w  Tustanowicch znacznie wzro­
sła przez dowiercenie kilku szybów, mimo, 
iż cały szereg geologów uważał teren tusta- 
nowicki za zupełnie zawodniony.

Obecnie w zm ógł się znacznie ruch w iertn i 
czy  w  Tustanowicach, Szkoda tylko, że z ło ­
ża ropne znajdują się tu dop iero  w  g łęboko ­
ści 17t)0— 1800 m i od udoskonalenia techn i­
ki w iertn iczej za leżeć będzie, czy  opłacać się 
będzie w iercen ie do takiej głębokości. W  
w ielu miejscach zm ieniono kanadyjski sy­
stem w iercem a na pfensylwański.

W  zagłębiu jasi.dskiem produkeya wynosi­
ła w  roku 1923 —  5,627 cystern w  porów na­
niu z  prcdukcyą roku 1922 znowu daje się 
tu także zauw ażyć wzrost,

To samo tyczy się i zagięM Stanisławskie­
go, zwłaszcza z powodu znacznych dowier- 
czeń w  Bitk m ie, y "

i ■ ~  ‘

Ciekawe są dary, dotyczące robota, rr w, 
gratujący ./■ w  przemyśle natfewym. Oj;ó£

dukowano sto sześć tysięcy cystern ropy, za­
jętych było w przemyśle naftowym 3628 r04 
botników, to w  roku 1923, w  którym wypro­
dukowano 73.718 cystern, pracowało w  grućF 
niu np. aż 14.0-3 robotników. W idać stąćk 
jak znacznie zmniejszyła się wydatność pfa) 
cy robotników

l i
Co się tyczy produkcyi gazu, duje się tuf 

zauważyć stały spadek, podczas gd/ w  roku 
1913 produkeya wynosiła sześćaat mlioaó-.w 
metrów sześć , to w  1920 roku czterysta oięĄ 
dziesiąt milionów metró w sześć., w 1921 rc-*  
ku czterysta dwa miliony trzysta oięć tysię*. 
cy metrów sześć., w  1922 roku czterysta mi« 
lionów metrów sześć., a w  roku spi;awo*« 
zdawczym zaledwie trzysta siednłdziesiąi} 
milionów 'dwieście dwadzieścia dziewięć ty* 
sięc^ metrów sześć.

M ó w ią c  u gazie wspomnieć .nusimy o ga^
. olinie, jako jego produkcie, O.gółe.n .uzysk& 
to w roku 1923 z dziewiętnastu milionow ni 

-zesć. gazu ponad 200 cystern gazoiiny. Wi 
ostatnim czasie wszystkie większe towarzy- 
twa naftowe wystawiły celem korzystniej­
szego zużytkowania gazu fabryki gazoiiny.

M .
O produkcy* wosku ziemnege zrznaczyól 

również należy wielki wzrost w stosunku doi 
produkcyi roku 192?, mianowicie w  zagłę­
biu borysławskiem produkeya wynosiła 
666.166 kg,, a w Stanisławowskietn (Dzw l- 
niacz— Stamnia) 709774 kg

TV-
Przechodzimy wreszcie do przemysłu rafi­

neryjnego w Polsce w roku i922. Gto w  gru. 
dniti r oku spra wozdawczego były w  Polsce' 
w ruchu 33 refinerye, które przerobiły w  
ciągu roku 65.394 cystern ropy. Celem za­
bezpieczenia rafineryi krajowych zmuszony 
był rząd zakazać wywozu surowca, Zdolność 
przetwórcza rafineryi polskich wynosi oko­
ło 100.000 cystern rocznie, podczas gdy pro­
dukeya k-ajowa może pokryć zapotrzebowa 
nie rafineryi w  coś ponad 70 procent.

W  kraju zużyto w  roku 1923 ogółerr 
2,517.657 cetnarów  metrycznych, czyL 
25.1i7G.")7 cystern produktów naftowych, w y­
w ieziono natomiast raztem 31.490‘14 cystern*.

Ciekawie przedstawia się tabela wywozu  
ze względu na kraje przeznaczenia: (Ilość
podane są w  cetnarach metrycznych) 

Czechosłowacya 1,020.624; Niemcy 8ll.392f 
Austrya 513.003; Gdańsk 368.172; W ęgry  
1S1.941; Szwajcarya 117,700; Francy a,43,448 f; 
Rumunia 19.029; Jugosławia 14.580; Dania 
2.095; Anglia 7.070; Rosya 5.899; W łochy  
3.567; Am eryka 650 itd.

Dziwić się musimy, że Francya najlepsza 
sojuszniczka Polski, z którą traktat handlo­
wy oparty jest na zasadzie klauzuli najwię­
kszego uprzywilejowania, zakupiła u nas 
tak mało produktów naftowych podczas gdy, 
państwa, z koierni nie łączą nas tak przyja- ’ 
zne stosunki, jak Czechosłowacya i Niemcy 
pokrywają swe zapotrzeoowame prawie w y­
łącznie naszym towarem.

W skazać jeszcze musimy, żt o tem. iak ile" 
zorganizowany jest handel produktami ole­
jów mineralnych przez krajowe rafinerye, 
świadczy dosadnie okoliczność, że np. Darda 
zakupuje produkty polskie w  wielkiej ilości 
w Niemczech, które możnaby eksportować? 
wprost z Polski do Danii, *■«, <

O obecnej sytuacyi w  przemyśla naftowy m 
oraz o prognozie na przyszłość pijać będziH 
mj kiedyindne,. sairuaWw^a.

s
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otwarte otiy ie ip i
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Dobrze jest, gdy uczeni od czasu do czasu zajmu. 
h  się portyką. Wnoszą do dusznej atmosfery 

' trochę eurójpeiskiej rozległości a czasem nawet 
tirak rutyny zastępują pewną świeżością i oryg i­
nalnością pomysłów. A le zavTsze od nich wyma­
gać musimy by ich przesłanki zgodne były z rze­
czywistością. by jedneir. słowem obracali się w 

.dziedzinie urojeń, które są przecież tylko przyw i­
lejem zawodowych polityków.
. Ostatnio wstąpił do cechu polityków pćof. Ro-

■ imain jJyooski, który w artykule „Kuryera Polskie­
g o "  w ten .sposób osądza w  Polsce kwestyę mmej-

■ Iwościową:
W  obecnym sianie rzeczy w  Poisce zarówno 

Żydzi, jak Niemcy posiadają —  przynajmniej 
w  tcoryi — nielylko pełne prawa obywatelskie 
ale dużo ponadto. Pewien Amerykanin szeroko 
otw orzył oczy gdy się dowiedział odemnie, że 
istnieją w  Polsce obywatele, którzy w  swych 

;Ą szkolńcii nie uczą się obowiązkowo Języr.a 
państwowego. Musimy mieć tę odwagę cyw il­
ną, ny bez względu na wszelkie po świecie 
krzyki żądać od wszelkich naszych mniejszości 
narodowych lojalnego pełnienia wszystkich 
tycn obowiązków, które każde normalne cyw i­
lizowane państwo na wszystkich bez różnicy 
obywateli swych nakłada. Dziś tego w  Polsce 
niema.

Dobrze, że przynajmniej w teoryi Żydzi posiada- 
ją  nie fylko peme prawa obywatelskie, ale dużo 
ponadto. My jesteśmy znacznie skromniejsi, woie- 
iibyśm y mieć w  praktyce dużo mniej, niż dużo po­
nadto. A le  o tej praktyce w oli czcigodny profesor 
milczeć, zadawalając się teoryą. W  każdym jedr.ak 
rażie prosilibyśmy prof. Dybo-.kiego o podanie 
tycn sŻKÓł tych obywateli, gazie nie nczą obo­
w iązkowo języka polskiego. Nam takie szkoły ży­
dowskie nie są wc.ale znane, a żyjemy przecież w  
tPolseę.

Po  cóż więc tak błędnie informować tego Amery­
kanina, który szeroko aż otw ierał oczy ze zdumie­
nia. Lepiej opowiedzieć mu całą prawdę, a naipe- 
,wno dopiero szeroko otworzy oczy. Moassi.

1 litoi jako agitator pegraisjf.
Z buczacza donoszą nam:
P  • Afatos chcąc ratować p o ż y ję  swego Stron­

iu etwhlprzed atakami B rylow eów  i Wyzwoleńców, 
objeżdża w e własnej osobie Galicyę Wschodnią. 
Niedawno zaw itał i do Buczacza, gdzie wygłosił 
mowę, która nawet w  naszych stosunkach wywołać 
musi —  powiedzmy łagodnie — niemałe zdziw ie­
nie. LuWny prezes ministrów, kandydat na Prezy­
denta Rzec-^pc spolitej, czując, że usuwa mu się 
grunt b pod nóg, ucieka się do „gitacyp która mu­
simy nazwać pogiomową. Takie kwiatki krasomó- 

. stwa, jak.— żydzi pasożyci wysysający organizm 
.państwa polskiego, których za każdą cenę pozbyć 
się należy —  ozdabiały wonny bukiet trzeźwej i 
'mądrej racyi stanu fiyłego ministra. N ie dziwot i 
Więc, że po takich występach leadera odważył się 
p. Michalski, susj endowany nauczyciel endeckiego 
chowu, który jednakowoż stale pobiera pensyę, 
Wystąpić jako „aktyw ista" i w zyw ał na wieau w  
.Trybuchowcach w' obecności p. Witosa, do bezpo­
średniej akcyi antyżydorc sklej. Nastraszył* to sa­
m ego p. W itosa, który wreszcie zrozumiał, do ja 
Itich następstw doprowadzić może jego ambitna i 
zueprzebaerająca w  środkach agitacya, fal', że 
!dał hasło do odwrotu. Odwrót swój maskował nie­
zręcznymi. zwrotami o  nieaktualna „ i pomysłów 
swego adheienta p. Michalskiego, że czas <U> na- 
łych. -L toy.ej akcyi jeszcze me nadszedł, że trzeba 
Zająć na razie jeszcze pozycyę wyczekująca itd.

A  gdy przeciwko tej straszliwęj robocie wystą­
pił adw, Mącr « aj r; yczano go i nie dano mu wca­
le dojść dó głosu.

Do tego więc doprowadzić może człowieka ambi 
<ya i  chęć władzy. Ale posil, porwanie p. Witosa 

rzuca b'urdzo ciekawe światło na nastroje, panujące 
(Wśród „Piastowców".

„DER JUDE“ miesięcznik zeszyt 7, "kazał się 
5 zawiera następujące ai tykuły: Wolfgang Schu­
mann: „Wina" Niemców i Żydów i ich zadanie. 
(Arjeh TartaLewer: Z historyi socyalizniu żydow­
skiego, Albert M&nrttber: Jerozoiiina. Aleksander 
S as  chi n: M. J. Berdyczewski. Bin Gonom. Ernst 
Simon: Beton'* rtarożytności w  źydestwie,

Adres Adrain. Jfld. Verlag Berlin N. W . 7, Do- 
rotheenstraese 35, — Cena dla Polski: 0*75 óoLura 
kwartalnie.

Nagonka na Sądy przysięgłych.
Kanikuła przechodzą obecnie w  Polsce ciężkie 

przesilenie. W łaściw ie powinien się był dawno za­
cząć sezon ogórkowy. Pono weże morskie przy­
były już z dalekich krain, a czcigodna kaczk. dzien­
nikarska pęk.de wkiótce z nudów i bezczynności 

Zbuntował się :|iwet nagle proces listopadowy 
i od czasu do czasu staje dęba senoacyi. Ciągnie 
się dniami nudnie, Ly nagle zapłonąć jaskrawą ra­
kieta.. Taka rakietą była siprawa prok. Sozańskie- 
go, klin prasa żywo komentuje stosownie do swej 
przynależności partyjnej,

„Zasadniczo" kują przy tej sposobności „praw i­
cowcy" broń przeciwko sądom przysięgłych wogó. 
Ie. Nie podoba sie iym panom ta instytac-ya, kryty­
kują ja więc zawzięcie, aie nie zdradzają, czem ją 
zastąpić chcą. Na pierwszy ogień idzie p. W łady­
sław Rabski, autor licznych ulotek, „Kartk i ulo­
tne" jest .to haruzo wygodna forteca dla wszelkiego 
gadulstwa. Jeżeli się nic chce poważnie nad czem 
za:,tanowie, tworzy się apodyktyczne kartki ulotne 
i uwalnia się w  ten sposób od poważnego trakto­
wania sprawy. *

Ouecme p Rahski patrzy się odwrotna stroną 
lornetki na procos krakowski i  dochodzi do takich 
zasadniczo-głębokieh koncepcyi,:

A  wobec tego naprawdę dziwić się nie mo­
żna tym coraz częstszym wołaniom, że Polska 
nie dorosła jeszcze do „sądu ludowego", że ca­
la inslytui.ya „przysięgłych", która zresztą 
nawet w  krajach kulturalniej szych budzić za

Llhfty z kraju,
Praca nowaj kady gminnaj.

Drohobycz, w  lipcu.
W niedzielę odbyło się pierwsze pociedzenie 

nowowybranej Rady tutejszej gminy żydowskiej. 
W  krótkim zagajeniu w itał prezes Dr Backenroth 
radnych oraz obecnego Dra Em ila Schmcraka. 
wiceprezesa egzekutywy syońskiej na wschodnią 
Malopolskę, który przedtem referował na ludowcm 
zgromadzeniu o  ekonomicznej sytnacyi w  Palesty­
nie. Po odczytaniu protokołu posiedzenia konsty­
tuującego wywiązują się żywTa debata w  sprawie 
Wydzielenia Borysławia z drohobyckiej gminy, 
którego domagali się radni boi ysławscy1; w reszcie 
zgodzouo się na wydzielenie Borysławia i przy­
ległych wsi z drohobyckitgo związku gminnego 
pod warunkiem zuzeczeuia się Borysławia wszel­
kich pretensyi do nieruchomego i ruchomego ma­
jątku gminnego gm iny drohobyckiej. Szczegółowy 
plan powyższego wydzielenia ipoiecono przedłożyć 
pełnej radzie do zatwierdzenia wybranej komisyi.

Uchwalono następnie wejść natychmiast w per- 
truktacye z zarządem miejskim by ten odstąpił 
część pola, przeznaczonego na targowicę miejską, 
by módz tam założyć nowy cmentarz. Juli. się wr 
ostatniej chwili dowiaduję, są pertraktacye w  
wspomnianej sprawie r.a dobrej drodze ] spodzie­
wać się można, że w  najbliższym czasie pp nzy- 
vstaniu zezwolenia od w’ładzy przystąpi się do za­
łożenia nowego cmentarza.

Uchwalono tez naprawić i ogrodzić stary cmen­
tarz. Z uznaniem pc ''nieść należy, że słupy do ogro 
dzeuia daruje p. Izydor Zuckerberg, Wybrano tez 
7, łona radnych kor.asyę, złożoną z pp. Wechset- 
berga, Zuckerberga i Diamantsteina, która ma się 
zająć sprawą naprawienia i ogrodzenia starego 
cmentarza.

Sprawę refcorztrukcyi łaźni oddane do załatwie­
nia przełożeństwu oraz pp. Feuerstelnoyąi, J. 
Aschkenasemu i Izydorow i Zuckerbergowi.

Następnie uchwaliła Rada przedsięwziąć nowe 
oczarowanie w  ramach budżetu i w  tyir. celu w y­
brała nową komisye szacunkową, w  skład której 
weszli pp. Sussman, Ruhrberg, Kaufman. Zucker­
berg i  Brazeliter z pośród członków zarządu gmi­
ny, a PP. Eliasz Ebrlich, Aron Izak Friedlander, 
Henoch Fuhrmar Józef Kolb, D r L. Lieherman, 
Samuel Rothenber^, Feiw el Stembach, '.eon Stem. 
bach, Leon Spandorf( Abraham Speier z poza za­
rządu gminy.

Przechodząc do ustalenia subwencyi dla poszcze­
gólnych ilnstytucyi humanitarnych i kulldualnych 
w  mieście , ograniczyła się Rada na T-azie do tego, 
by wypłacono im zaległe subweneye i postanowiła 
odtąd r gułarnie płacić. P rzy  tej sposobności w y­
raził prezes Backenroth pełne uznanie i podzięko­
wanie przewodniczącemu , Żyd. Domu Sierot" p. 
dyit, Metzasowi, ze jogo owocną i ofiarną pracę 
tyloletnią i uchwalono dc zarz&du wszystkich in- 
stytucj i  dtb: oczyunych wystosować listy z podzdę- 
kowruidm zs daty hczasową pracę.

W  końcu wybrano p. dra L  Tannenbauma za­
stępcą gminy w  powiatowej Radzie szkolnej.

Na chwałę prezy-rom  i  wszystkich innycŁ oJon.

czyn a poważne wąpLiwośtó, w  naszym chaosie, 
w  naszej psychozie partyjnej; w  naszych za­
trutych blekotem anarchii stosunkach stać się, 
może karykaturą sprawiedliwości. A  szczegół, 
me tam, gdzie sprawa ma podkład polityczny, 
gdzie cała atmosfera sali sądowej przesycona 
jest terrorem v rpiyv.< wegjo stronnictwa, gdzie 
ńa ław ie obrończej zasiada jeden z najraay- 
kalmejszych, najbezwzględniejszych, bardzo 
zbliżonych do Ideologii komunizmu posłów.

N ie podobają się panu, p. Rab^k sądy przy sie 
głycn które w  nas„ych blekotem anarchia stosun­
kach stać się mogą karykatur? spi awiedlilwości. 
A le gdyby p. Sozańskiemu nie była się noga po­
winęła, czyż i wówczas dążyłby pan do wyelim i­
nowania czynnika obywatelskiego z wymiaru spra. . 
wiedliwości? —  Wszak właśnie stanowisko ławy 
przysięgłych świadczy o dojrzałości i  poczucr-u od­
powiedzialności i sprawiedliwości tego czynnika.

Rozumie się, że „Kurjer Pozn." m a te same wąt­
pliwości. Zamiast bawić się w  proroka, który już 
z góry w ie, ża proces krakowski, nie da rezniudfca, 
którego wymaga interes Państwa i  moralności pa. 
Miernej, moi aby się „Kuryer Poznański" zajął kła 
sycznym wymiarem sprawiedliwości w  Poznań^ 
skiem Wsz?k o p. Noskowskim i sekreto.tayku 
coś niecoś i  to nie bardzo zaszczytnego dla sądów 
poznańskich nadmienił p. Stacnow:iak, eluzes^iiHa- 
nin-Polatr w  „Naszym Przeglądzie". Pocóż w ięc 
obłudna filipika przeciw sąoom przysięgłym?

ków zarządu gminy podnieść jiuiszą, że pesiodzmiw 
pierwsze powagą i rzeczowością ntutoło wstyftd' 
kim ouecnym i -imponować.

__  » i .. -

Przemyśl, w
Pos, f ilberschein w  Pijemyślu. —  Zebranie *■«- 
mieślników- żydów. — Olbrzymae zgromatlzeue 
ludowe. — Zebranie młodzieży żyd. —  AoWy* 

„3anku Robotniczego". — Senzacyjny prooea. > 
Onegdaj bawi* w naszem mieście w  związku z <*- 

bocną nader ożywioną akcyą i*a l-dedż prąou^ącef 
Palestyny poseł dr. Aorahair Silbtsi-seiBw.

P.-zedpoładniem referował pos. SOberscnek. w  
zebraniu rzemieślników żydowskich, mai kUućtn W, 
przeć zło godzinnym referacie prztiłsćawił obecne 
położenie rzen.ucślnto- Żyda w  Poisce. Muw^a na­
woływał rzfcuiieśhiików- Żydów do WfflęCik iiddft- 
łu w  odbudowie Palestyny.

Popołudniu odbyło się siarametr miejscowUgoi 
„Hitachdutu" w  ogrodzie „Yictorii*- olbrzym.^ 2 ^ 0  
madzenie ludowe, na ktoren poseł saiUDerschew W  
doskonale ujętej i piizepiękuej dwogudzuuioj Biomfn 
przeds'awił obecne poicżenie w  Palestynie.

Wieczorem zaś odbyło się zebrane młOCzleży 
Pos. Silberschein wzywał młodzież do intanzywjifif 
piacy na rzecz odradzającej się PaP.styny i  języku 
łiebrajskiege. Pos. Silbei scheln zebrał również .W 
Przemyślu pok a źnię>szą ilość akcyi „Banbu Happ- 
alim".

Jak słychać akcya na rzecz „Banku robotnicze­
go* postępuje tutaj z dnia m- dizień w coraz nar 
dziej szybkim tempie.

Przed tutejszym sadem przysięgłym toczyła się 
onegdaj 5-dniowa rozprawi która została w  po­
przedniej kadencyi odioCzona z powodu złożenia o. 
brony przez adwoacata dra Leika L andaua, kto^y 
zarzucK wówczas ławie przysięgi; ch stromczość. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: p. Gersaon Bo- 
toer, zamieszkały w  Cnorzowie (lat 3?) żonaty i- je­
go 28 letnia służąca Kaśka Rubiś z Koiznnicy 
(gr. kat.) stanu wolnego, pod zarzutem dzie aobój- 
stwa

W  swym plaidoyei- pan prokunator, podając 
różne pobudki wkońou użył takich słów, które na 
życzenie obrony zostały zaprotokołowane:

„Proszą panów- (sędziów przy sięgłych) również 
działały tutaj ponudKi talmudyczne, o których 
wszyscy wiecie i słyszeliście a o których nie chcą 
tułaj mówić".

Eottner i RuiMsówiia zostali uniewinnieni. P ro  
kuratoi wniósł zażalenie nieważności. BroniL- Boł- 
tnera dr Leib Ua«dau, Rubisównej dr. GottóanŁ.

W .
  — a-o------------ *

MIELEC. Piszą nam- Lzięki Uziałalncści cedega 
ta Hitachdutu’ p. Semla akcya szeklowa rozwija sj< 
u nas pomyślnie.

Sprawa przedstawienia sztuki w  języKu nsbraj- 
skim, zakazanego przez tutejszego Starostę, o czem 
już pisaliśmy, wzśęła pomyślny, zgodny z ,ustawa­
mi obrót. Nic ipomogb śmieszne i niegodne aema- 
cyacye garstki fanatyków tutejszych, których pod- 
szeipty słucha p starosta i województwo zznlajdfa 
pwrwwic w rsąo ’ « i i e  jako l k i v  w  ja c t iv e in d |
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zagwarantowaną konciytucyą. Przedstawienie się 
odiryro. Należy sobie życzyć, by na przyszłość do­
bierano utwory o większej wartości literackiej. 
N a  uwagę zasługuje gra pp. Messingera, Keitmana, 
ELrer.reich i Kampfa jakoteż produkcye muzycz- 
be p F leiszera ,
' Groteskowa walka odbyła się tutaj między dwo- 
ina rabinamrii jednego z Kongresówki a drugiego 
*  Biecza, który do nas zj-clmlj równocześnie, ce­
lem wygłoszenia przemówień. W ywiązał się spór 
biiędzy dwoma obozami ortodoksów a doipicro 
i,kulturalna1' groźba niektórych jednostek pod a- 
ttresem rabina z Kongresówki, że nauczyciele z 
talmud tory pochodzący z Kongresówk* stracą po­
sady jeśli mówić będzie rabin z Kongresówki po­
skutkowały i rabin z Kongresówki wyjechał. Po­
żałowania godna metoda walki.

Ze sportu.
.W niedzielę rozpoczęły się zawody lekko-alle- 

lyczne. Największą ilość wprost fenomenalnych 
lekkoatletów wysłała Ameryka, klóra jest ogól­
nym faworytem olimpiady. P ierwszy dzień przy ■ 
Diósł wielki sukces Finlaridyi która zdobyła (lwa 
■pierwsze i j‘edno trzecie m iejsc.

Rzut oszczepem 
1) Myriiiae (Finlandya) C2‘9C m. 2) Lkidstróip 

(Szw ecya CD‘92 m. 3) Oberst (Ameryku) 58‘35 m. 
Bieg na 10.000 m.

1) Ritola (Finlandya) 30‘23 i trzy dzies. se-k, 
nowy rekord światowy, 2) Wide (Sz,vecya), 3) 
iBerg (Fin].).

Finał biegu na 100 m.
1) Abramson (Anglia) 10‘6 sek. 2) Scholz (Ame- 

tiyk* i) 3) Porat (Afryka) Fawory tem był Paddok 
'(Ameryka), który jednak przybył jako piąty. 

Skok' w  zwyż. 
ł )  Osborne (Ameryka) 1‘98 m. 2) Brown (Ame- 

Jjłta) l ‘Ś5 m. 3) Lendea (Francya). 
f  Finał biegu z płatkami na 400 m. 
k) Taylor (Ameryka) 52*35 sek, światowy re&ord 

U) NtSen (Fialaudya), 3) Riley (Ameryka),
Fina] aa 800 m.

/ 3Qj ł-iawe (Anglia) 152 i dwie piąte sek, 2) Mar- 
f a  (StwiajCnŁya) 3) Helck (St. Zj.) 4) Stallard (A -

y Skok w  dal (fin«4),
I ). B M »M d  \Ajb » 7 44 i p a  m. 2) Gourdan (Am.) 

IRH o . 8) EBÓtsen (Norwegia). 4) Hinclos (Pini ) 
Rent kulą (finał). 

rS$ łioiuser (S t. Zj.) 14*99 m, 2) Hiairtrant (St. Z j) 
' “ T ip ó i  m. 3) Anderson (Am.) 14*64 m. 4) Forbo 

4»T6 w.
y lekko- iłleci zostali w pierwszym anlu 

Iw ^ om wyełimitaowani. Kostrzewski w  biegu na 
UDO M. przybył czwarty w  czasie 1*58 sek.

8 M U  polskiej olimpijskiej reprezentacyi kolar- 
jDtief-jest następnjący: 1000 m. Łazarski Szymczyk 
90 km. Lange, Stankiewicz, szosa 188 km. Hocbs- 
m u, Kk-^emiński, Iguatowicz i Miller. Wyścig 

Bn Ą m croy 4 km Lange, tSaml iev.icz Szymczyk, 
K arask i, rez. Iko.
' Wl sobotę i w  niedzielę rozegra Cracovla zawody 
*  W A€. (W ieleń) o 5*45, a Ja-trzeaika w  niedzielę 
O 3*45 z  OKUnłodraną dirużyna BBSY. z Bielska.

Z* świata.
85 NARODÓW zamieszkuje wedle ofieyałnej sta- 

tjfstyiii sowieckiej północna Sybcryę, 
REKORDOWA ILOŚĆ KURACYUSZY osiągnął 

W łaeżąęym roku Karlsbad Od 5 czerwca przybyło 
iotąd SĄ025 osób.
> NAJW IĘKdZY MOST W  EUROPIE powstame 
Wkrótce na Dunaju między Belgradem i Pancową. 
taut będzie ważył 30.000 ton. Ogólaa długość łu­
ków most© b ęd z ie  wy nosiła 970 m.
‘KONGRES POŚWIĘCONY ROZBUDOWIE MIAST 
odbył sde w  związku z międzynarodowym kongre­
sem luł&st. Na kongresie poruszano m. i. kwestyę 
'naaiat ogrodniczych.
1 SOEST. STARE MIASTO HANZA TYCKIE ob- 
ckudziło 1300 itcie powstania.

KRADZIEŻ PEREŁ W  DOMU FORDA. W  De­
troit skradli nie wykryci .~pre*wcjr z domu Forda 
jw jy  wartości 115,000 dolarów. c

STENOGRAFICZNA GAZETA IN DYJSEa  uka- 
jkazafa się w  Kolumbii. Pismo założył misyonarz 
francuska.

MIASTO SZEGEDYN PR ZECIW  NUMERUS 
ULaUSUS. W  z’viązfcu z afccyą sanacyjną w  Rumu­
nii postanowił rząd zlikwidować uniwersytet w  
Rumunii. Rada miejska Szegedyna postanowiła 
(utrzymywać uniwersytet pod warunkiem, że rząd 
■niesie „numeruj daiusue" dla żydów.

Które towary wolne są od cła?
iii*> .

Materyajy i  przetwory chemiczne: naturalne sole 
polasowe niemielone i  mielone, chlorek i  siarczan 
potasu.

Siarka surowa ni ©oczyszczona w  bryłach.
Antymon rodzimy i  tlenek antymonu niooezysz- 

czony.
Minerały zawierające bor: barokalcyt, kolenia­

mi, boracyt. boraks surowy nieoczyszczony.
Magnezyt i lalą rodzimo \v kawałkach'
Szpat ciężki i w iteryt rodzime w  kawałkaclf.
SLroncianit i celestyn w  kawałkach i w  proszku.
Przetwory amoniakalne o koncenlracyi mniej niż 

2 proc. amoniaku.
Uwaga: Siarczan amonu oraz jego mieszaniny z 

azotanem amonu dla celów rolnictwa za pozwole­
niem Minisierstwa skarbu.

Solc, żelazo cyanowe i chromowe; masa gazowa

*) p. „N . D z . ' 153, 15-ł.

K R O N IK A .
K raków , 11 lipca.

—  Z  KALłY M. KR \KOWA. *W poniedziałek 
14 bm. m a się odbyć dalszy ciąg posiedzenia 
R ady m iejsk ie j w  spraw ie budżetu. Jest jed ­
nak proLlem alycznem , czy posiedzenie to się od 
będzie wobec tego, że w ielu  radnych  w  ty -o -  
dniu b ieżącym  w y jęc i nb .>ż na letnie >vaLa- 
cye i o komple* będzie tfudno.

— O PERA LW O W SKA Y» .KR YTiOAYfE. W  po. 
niędaalek dnia 21 bm. rozpru /,: Zespół arty­
stów opery lwowskiej letni > «:.,! operowy. Ze­
spól ten złożony z najznakomitszy:1 artystów sce­
ny lwowskiej przybywa do K  «ko\vą w raz z chó­
rem liczącym  30 osób, pełną orkiestrą i baletem, 
Ną pierwsze trzy dni naznaczony został następu­
jący repertuar: w  poniedziałek dnia 21 bm. graną 
będzie opma polska M. Sołtysa „Pan ie Kochanku" 
w e wtorek 22 bm. „P ro rok " oą era Mayerbeiga, 
w e środę 23 bm .fSLakm e' opera Debibesa. Bilety 
na pierwsze trzy przedstawienia sa już cio nabycia 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

— O POŻYCZKĘ D LA  BEZROBOTNYCH.
Prezydyum miasta wystało do ministerstwa pra 
cy i opieki społ, pismo, w  kiórem komunikuje 
poniedziałkową, uchwałę Rady miejskiej. P i­
smo to stwierdza, iż ilość bezrobotnych w  Kra 
kowie wynosi 3.000 ludzi, syluacya jednak po­
garsza się z dniem każdym i szeregi bezrobot­
nych wciąż wzrastają.

—  NISZCZENIE  PLANT. Magistrat przypo­
mina ponownie obowiązujące przepisy7, zakazu 
jące uszkadzania piani, w  szczególności zakaza 
ns jest niszczenie ogrodzeń, deplanie trawni­
ków, łamanie krzewów, zrywanie kwiatów, pu 
szczanie wolno psów, które prowadzić należy 
na smyczy. Przekraczający te przepisy pociąga 
ni będą do surowej odpowiedzialności, nadto 
Łiersfeżuie od kary obowi azani będą do zwrotu 
■wyrządzonej szkody.

—  W PISY  DO PAŃSTW OW EJ SZKOŁY  
PRZEM YSŁU ARTYCT. w7 Krakowie, odbędą 
się w  dyrekcyi Szkoły, Aleja Mickiewicza 7, 
parter, dnia 1 września br. między godziną 9—  
12, pc :zem nastąpi egzamin wstępny. Szkoła 
(ta obejmuje oprócz trzech-Jetniego oddziału 
ogólnego 6 szkól spteyalnych, a mianowicie: ar 
chitektury wnętrz, malaiotwa dekoracyjnego, 
szkołę grafiki, szkołę tekstylną, szkołę cerami 
ki i rzeźby w  drzewie.

— N O W A T A R Y F A  DOROŻKARSKA. W oje­
wództwo krakowskie zatwierdziło następującą ta­
ryfę dorożkarską w  Krakowie: Za każdy kwa­
drans jazdy ze stanowiska w  dzień 1 zł., w  nocy 
1*50 Za każdy kwadrans z kolei w  dzień iw  nocy 
2 z i., za kwadrans jazdy z  teaurów, koncertów i  
balów w dzień 1*50, w  nocy 2 zł., za pakunki od 
30—50 kg 20 gr.

W zywa się publiczność o przestrzeganie powyż­
szej taryfy  i  donoszenie o ewentualnych naduży­
ciach v ładzoui policyjnym.

— SPROSTOWANIE W  SPRAW IE POLICYI 
Województwo Komunikuje, że wiadomość o rze 
kem o zanuerzonem zniesieniu okręgowej ko­
mendy policyi państwowej w  Krakowie, poda 
na przez niektóre dzienniku, jfcst pozbawiona 
podstaw.

zawierająca siarkę i cyanki.
Saletra chilijska.
Jod brom i bromek zelaza.
Przetw ory chemiczne przeznaczane do nchrooifl* 

nia od zarazy iub leczenia krzewów  i drzew owo* 
cowych jak również do walki ze szkocmókaiu, go* 
spodarstwa rolnego wymienione w  specyalnycu WJ) 
kazach urzędowych lub za pozwoleniem minister­
stwa skarbu.

Fosfor zwycza jny i czerwony. P rzyw óz f c s S w  
zwyczajnego dozwolony za pozwoleniem mmiste© 
siwa skarbn.

Makowiec (opium) w- gomółkach.
Garbniki naturalne w  każdej postaci.
Drzewa farhiarskie nierozdrobnione i  drzdWM 

farbiarskie w’ szczapach.
Rudy metaliczne i mineralne, szlamy rudne Ml 

stanie rodzimym lub wzbogacone, prażone 
ko w kawałkach, proszku, brykietach.

Ciąg dalszy nastąpi.

—  ECHA MORDU N A D  W IS Ł A , P«dol>nd
sprawca mordu na Pi/egorzalach nad , W isłą  
znajduje się już w  rękach policyi. Obecne 
śledztwo zdąża do wykrycia wspólników,-któ­
rych morderca nie chce wydać. vY najbliż­
szych dniach zapowiada E. U, S. obszerny ko 
munikat w  tej sprawie. Najwyższy czas, by o- 
pinie publiczną powiadomić, jak się sprawa 
przedstawia naprawrdę.

—  KONTROLA RZEZNIKÓW . Organa poli­
cyjne dokonały kontroli w jalkach krakoW^ 
skieli i stwierdziły, iż wdelu rzeźników pobiera' 
ceny mięsa wyższe od cen, które naznacza cen­
nik. Z  niesumiennymi rzeźnikami- spisane pro­
tokóły, sprawa zaś ich zostanie skierowaną, do 
prokuraloryi,

------------o-o------------
T E A T R  MIEJSK7 IM, SŁOWn.CI_ISGO.

Piątek: „F ros  i Psyche". -
Sobota: „Eros i Psyche". 0

B A G A T E L A
Piątek: „Miłość czuwa". .., ó..;

Po pierwsze m ,vposifcdlze»uiM 
14 miny żyd. w Warszawie,
Warszawa, (Tel. w ł.) Zajścia na pierwszerń po­

siedzeniu reprezentantów gminy w yw arły  olbrzy­
mie wrażenie w  calem społeczeństwie. Niemnięj- 
sze jednak wrażenie w yw arły or.e również Wśród 
czynników, bezpośrednio ponoszących odpowie­
dzialność za ów  pożałowania godny przebieg posie­
dzenia tj. w  Ministerstwie oświaty, które wydało 
znane powszechnie zarządzenie o  tajności obrad 
i języku „kierownictwa".

Wczoraj oporządzony został protokół z posie­
dzeń a gminnego w  trzech językach: w  żydow~Sr,im,' 
polskim i henrajsKim.

Protokół w  języku polskim przesłany został do 
komisarza wyborczego. W  protokule iriędzy. inpe- 
mi zaznaczone jcsi. że pita-wsze posiedzenie 2 po­
wodu niemożności prowadzenia zostało zerwane. 

* * *

Tymczasem stary zarząd gminy nie podejmuje 
żadnych kroków celem zwołania drugiego posie­
dzenia reprezentantów.

Wczurrj p. Izaak Stueckgold zwrócił się z propC* 
zycyą dó prezesa p. S. Bregmana, aby zw o ła ł. t-.an- 
went seniorów celem obradowania nad w ytw orzo­
ną sytuacją. P. Bregmon tymczasem odmówił.

Jak komunikują, w m inisterstwie ośwhaty odby­
ła się poufna konfereneya w  sprawię stanowiska, 
jakie min. ma zająć wobec wytworzonej sytuaęyi.

Ofitłalu mizim« sprawia z a w B i i  nowel 
gminy i y i  w Waiszawje w s zg fa iu m

Warszawa. (Tel. w ł.) W  ostatniej chwili o*rrr- 
mujemy następującą wiadomość: MinistersTwo o- 
ś w iaty pi zesłało na ręcc dotychczasowego preze­
sa gminy list ż  zarządzeniem, na mocy którego 
wszystkie fnnkcye, połączone z wyborem Zarządu 
gminy i  je j ukonstytuowaniem są odłożone aż do 
odwołania. Posiedzenie starej gminy /.yd odbę­
dzie się W ni-dzielę. Szel dla spraw żydow­
skich p. Ad iłberg oświadczył, że stan ten nie po­
trwa długo i w  najbliższym czasie nastąpi ośtfc- 
teczne rozstrzygnięcie.
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Przesad sotpodarcz*
PRO iF K T  USTa W Y 0 PR AC O W N IK AC H  DO­

M O W I CH. Min. Pracy i Opieki Społecznej wnio­
sło dm 6 bm. do Sejmu projekt ustawy o  praco- 
i^mikach domcw/cL. Projekt ten określa pojęcia 
(prawne pracownika domowego i .pracodawcy. A  
(Więc za pracownika domowego uważana jest oso­
ba __  b->z różnicy płci — osobiście usługująca
pracodawcy lub jego rodzinie. Pracodawcą nazywa 
się gospodarz koizyslający z posług osobistych. 
JW gospodarstwie rolnym ustawie wymienionej 
podlega tylko ten pracownik, który używany jest 
do osobistej posługi gospodarza. Nie podlegają u- 
ątawie tej również dozorcy domowi. W edług pro­
jektu ustawy pracownik domowy nie może mieć 
mniej niż 15 lat. Fłaca i warunki pracy regulują 
się na podstawie zawieranych umów pisemnych 
lub ustnych.

Z giełdy krakows kiai.
Kraków, 10 lipca. 

t P rzy  daiszej zniżce — znaczne obroty. Zwyżko­
wała nieco Pharma. Popyt za Rolnicktmt 1 lista­
mi zastawnymi Tow . Kredyt. Ziemskiego. Tenden- 
cya egzotów słabsza.
• P o  giełdzie robiono: Jaworzno diOtne 15‘50— 
łó'6G e rube 14‘50— 14‘2ó, iNobel 1*55—1-40, L en OTO 
-i-4J‘60, Lokom otywy 0*47—0*40, Silesia 1*05, Miiio- 
uówka 0*45.

Waluty: Doiary 5‘26.
Dewi*y: N. Jork 5‘22—5‘21 i trzy czwarte (cze­

ki), Parjęj 26*25, Praga 15*32—15*29, Szwajcarya 
94*10—93*70, Wiedeń 7*34 i pól. — 7*’35, Medyoian 
22*70̂  Amsterdim 196*75.

Akcytt bankowe, handlowe i przem.:

' Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem-ki Bank Kredyt.
I o* Rzechny Pańk Kred. 
j Komercyalhs I—IV
Bank Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Iow. bandJL 
BandL Sp. akr. .Impez* 
.Phatins* \i«g. Jawuiutc! 
Tow. Ł«n. Bi cia Rolnice 
,Pol£ ki Glob*
U  bartwig, Pozr.. 
Żegluga Polska 
Warsz.l cw.Trans. i ZegJnf 
Zieleniewski 1— IV 
B.Cegielskj, Poznań 
Parowozy i-V.

-Trzebinia" żet. 
ZaLiaay amnnic. „łoeis 
Buta zftinzna, Kraków

Akt. row. natt. . Ualicya* 
A. r. cia przem. oleju skal 
Polska Karta 
„ro-Ucie* Natt. Sp, akc, 
,Oikos* X. A.
^Strug* Przem. drzewny 1 
„Pezet" Poważ. żaki. bud. 
syndykat Posz  ̂k. Kraków 
Labi. przet. U. w Trzebini 
BAzot* i—IV. 
,Agrochemia*
-Krakus* Trzemyał sp 
fabr. cukru w t..oau< 
Cukrownia ( hybiei.
A. Piasecki 
Pabr. parcel, w Cmieli 
Weku. w Sierszy i-iV 
e. W. NteiaojowBki

GIEŁDY KRAJOWE.
ttle ltis  u s r s ia w s k a  a o n . .  10 b> m. i;pax  

Cytry w złotych, olary Stanów ząedn. tranz. blSi.z, 
t ony iote 07o— u78, pożyczka złota 680 milionów, i 
UDh—0C6, pożyczaa dolarowa & ■*.

Czeki telgia tranz. *233*, Hol indy a _auz. 195.80 
Londyn iran z 2261, Mowy Jork tranz. bibVż, Pary. 
tranz. 26*2 Praga tranz. 1521 Szwajcarya iranz. 93**2 
Wiedeń tranz. 132, Włochy iranz. 220e.

W a r t u w j  10  b .  m . (.PAT.; G ie łd a . Akcyz
Podane cytry rozumieją się w ziotyc’.. Bank Małspelsi..
Kraków , Bank Przemysłowy i wOw 0a4-  03* —,
Bank 2.W. Sp. zar. Poznań 336— 385, J uis 056—053,
Wlidt 021—0------ 0—, Cukier Warszawa 3»Ż — 420—3*a,
Cegielski 061> Grana 105—116 Paiowoay o29-  638—081, 
rżawieruift 30—oo. żegluga 023—02*, Polaka natta 040 
faUa 1 SwiAtłr. U v } żinielow 066—036, btaiachowicc 
“SA—28*, poeiijk r„b ~ rbO, Zieleniewski 860 żyraiuo 
58—52 caodordw 3«o— *6u,Trzebinia —

| T r a n t ł k t y a

10 lflk. 8  wił.

6-2S—0-32 0 20-0 29
0c5 —
0*55 055

— 016
— 0-18

--
3 60 -  3-70 4'CG

— 0*30
— —

i 0‘55 —
— —
— —

- —
— —

i —
7-25-7 05 8*10—7'«0
0-55 -  GJo9 0 65 —0 63
0 29-0-30 030-0-29

J

—
0-50 —

— 1*30
-- •—

1--00—12-E'J 13*26 — 12*00
3S0-4-C0 405
2’55—2 65 256

— —
— —
— 0 40-0*38

0-32 —
2-40 —

— u*8j
— 0 23-0*25

— —
— —
—

0-80-0*35 —
3-60-3/5 4*00-3-90

*•89 5-20
— 1*60

0’6U 0*59-0*53
0-25-0-2* , —

0*56 0*55
015 M .

Przed
Bukareszt, 10. 7 PA T , Orient Radio. Pismo „V i- 

torifl“  omawiając konferencyę w  Pradze ipisze, że 
konierencyia ta będzie miaja na celu okazanie do­
brej woli twórców malej Ententy, że mała Ententa 
też i w  przyszloścj będzie wzmocniona i podczy­
ni ana. Konferencya będzie miała z ego powodu zna 
czenie realne. Na konferencyi omawiana będzie 
podobnie jak i na poprzednich spokaniach w  Bia-

Mowe doniosłe ulgi celne.
Sin. Warszawa. (telelonem) N a  odbytem w  

dniu 9 lipca br. posiedzeniu Rady ministrów  
zdecydowano zastosować przy nowo wprow a. 
dzonej taryfie celnej szereg ulg celnych dla ob 
niżenia cen artykułów pierwszej potrzeby. U l­
gi celne wprowadzone zosialy na przeciąg 3 
miesięcy do dnia 5 października.

Stosownie do tej decyzyi obniżono z 7,50 zl. 
cło od mąki żytniej na 5 zł. od 100 klgi. zni­
żone będzie jeszcze o i0  procent. Cło na mąkę 
pszenną, które wynosi 9 zł. od 100 kg, obniżone 
zostanie o 20 procent. Mięso świeże, solone i 
mrożone, które w  myśl nowej taryiy celnej o- 
placać ma cło w  sum?? 15 zł. zweżone moi 
być bez cła. Cło od obuwia skórzanego i płó­
ciennego opłacać będzie w  okresie ulgowym lyl 
ko 60 procent ostatnio ustalonych stawek. Cho­
lewki, wierzcłij', podszewki, branzle i obcasy 
80 procent ostatnio wprowadzonych sławek. 
Również 80 procent nowo wprowadzonych sa- 
wek celnych obowiązywać bodzie w  powyż­
szym terminie płótna bawełniane, suroWe, bie 
lonej barwione tkaniny wełffiane, czesanki i 
inne. Sukna włościańskie, tkaniny póiwełniane 
saletra, azotniak za które cło według nowej ta­
ryfy celnej wynosi 5 zł. od 100 kg płacić bę- 
<’ ylko 1C procent tej ostatniej,

Ogórkowy sezon ap.Messalówna
Sin Warszawa. (Telefonem). Przed niedawnym 

czasem przyniosły dzienniki w  „domu.ć o niem l- 
łej przygodzie znanej diwy operetkowej m  któią 
miody człowiek z którym pozostawała w  bliż­
szych stosunkac.M^^adł z biżuteryi, pieniędzy, au­
ta i ulotnił się.

Obecnie ogłasza ;p. Messafówna sprostowanie 
następującej ttgścji „Nieprawdą jest. że zostałam 
okradzioną, nieprawdą jest, jakobym pozostawała 
w bliższych stosunkach z pewnym młodym człowie­
kiem, nieprawdą jest, że jestem w  drodze do An­
g lii i nieprawdą jest, ae jestem w  drodze do 
kraju, natomiast prawdą jest, że pewne pisma bru 
kowe nie mając czem w  sezonie ogórkowym w y­
pełnić swych łamów wymyślają niegodziwe plotki 
dla oczernienia godnych szacunku osób*’ ,,

Lw ów  10. 7 PA T . Bank hipot. 0*62—0*60, bank 
przem. 0‘31— 0*36, browary 3*45—3*58, Chybi 5*20, 
Cegielski 0*60— 0*62, Tohan 0*26, nafta 032, P.aksza 
wa 175, Sole 3*60 —3*68, Zieleniewski 7*50, Niemo- 
jewski, 0*28, Karpulit 1— . Ojkos 1*97—1*95, Paro­
wozy 0*33—031, Pezet 0*17-0*18.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W ie d e ń  10 um . (PAT.) D ew izy. Amsterdam 26810 

Zarzeb i Belgrad 825, Berlin 16930 (za bilion. Bruksela 
3184, óudapes: t 08*, Bukarerzt 285, Chrystauia 9180 
Kopenhaga t09So, Londyn SOKzliO, Madryt 923u, Me­
dyoian 30*2, Mowy Jork v093a, Paryż 3627 praga, zCj l 
Sofia 506 fc.'.to„noliL 1-700 Warszawa 13050 izalO-ObO) 
Zurych 12795, Dolary 70460, Belgijskie 3140, duńskie 
10850, marko niemiecka lo.lL, Aayelskie l>0<-4ćfl, fraa- 
cusid« C665, liolońderskie 26600, włoskie 3005, jugo- 
sł o wianslrfe 819, norweskie 9060,' polskie 1357C zr 1 zł. 
rumuńskie 25*, szwedzkie 18510 szwajcarskie J2795. 
hiszpańskie 5110, czeskie &08&. węgieiskie 083.

P a p ie ry  lokacyjne. Renta majowa 820, austr. 
renta km. 750, renta lutowa 1< 50. węg. renta kor. 
8b00, losy tureckie 3*2000, prior. kul, pub *34C‘XC 
u olej pciudn 56500.

A K C YB  PO LSKIE . Zieleniewski 9l.oQ0, Silesia 
22*000, Fianto 220*000, gal. Karpaty 186*000, G«li- 
cys l,27O'UO0, Kompas lO oOO, Goleszów 650*000, 
Lumen 115*000, bank małopol. 4‘20C nafta 210*000, 
braw iry  Iw, 100*000, biraznics. 37*300—42*000, le -  
pege 38*500—i 5*000, bank dysk. 50*000.

Zui ych 1L 8 Bi. (PAT). Zamknięcie giełdy, bolan- 
uya 210—, Nowy Jork 554‘—, Londya 24-05, Paryż 
•iS-25, Medyoian '67, Praga 16-25 - ,  Budapeszt C'00u8 

Buk *res*,t 2*27, u-lsrad O óO—. Ssflr *'0S. Wam swa 
W iM M  6 O078V«.

j 28-2; 
■ Buks

łogrodzie i Sinaja kwesty^ rosyjska.
Mimo, że małs Ententa jest związkiem o  ceLaćB 

ograniczanych, ma oba na celu podtrzymanie pow 
Koju ogólnego. Z tego pow'odu konferencya zajm ia 
się pow?ażiUe temi wszystJiiemi sprawami, którebjji 
mogły go wzmocnić albo osłabić. Wszyscy ci, ktdM
rzy liczą na różnice zdań wśród członków mai 
Ententy są w  błędzie.

■i

lei; mmw i Brazyli. v Pels».
Gdańsk, 10. 7 P A T . Na statui1 transportowym 

s ki ej marynarki wojennej „Warta**, który przybjp 
tu w  ubiegłym tygcdnii z ładunkiem amunicyg! 
przywieziono równocześnie w spaniała zbiory pizjj^ 
rod-nicze, przewiezione w  r. ub z  B razylii na f r  
kręcie szkolnym „Lwów** do Cberbourga, Na zWCL 
ry te składają się zdobycze polskiej nauLcwej eki. 
pedycyi przyroaniczej w  Paranie oraz zbiory dup 
Czaky*ego. W  imieni.a Mhiaeaim przyrocailczeao 
d!a odebrania zbiorów przybył do Gdańska p. Tanf 
usi Jaczewski, uczestnik ekspedycy, do Paranyitf 
obecny pracownik wspomnianego muzeum.

T. krain.
ZW iiąZEK  ZAW ODOW Y RuBOTNlKÓW  PRZB  

MYSŁU SPOŻYWCZEGO A  „BU N D ', Dma 6 ba ti
odbyło się w Warszawie podedzenfle zarządu g l^ J 
w n ego zw.'iązki zawodowego robotników przemy* 
siu spożywczego. Obecnych było 24 delegatów: 8ł 
całej Polsk. z wyjątkiem .Wilna i  Ludzi, skąd* 
przyjechali zastępy członków zarządt* bez decyćrfW 
jącego prawa głosu. Na pos.edzcnie rsłłowałi do­
stać się członkowie żydowskiej rady krajowe, 
(tsund), lecz na oodstawje uchwały jearąnych i£*4 
dopuszczeni zostali do udziałi w  obradach. UbeCOl 
na pos.cdzieniu komuniści i siłoy a1! obalić m rzM  
główny, lecz akcya ta im się nie udała, Ną porząft* 

ku dziennym m. In. była sprawa wyborów dBkegf 
tow na kongres w  Hanńowerze, któia 10  sprawaj! 
przekazaną izostała wydzia.owi wyLonawczerau, 
V.Tyaział zbierze się jeszczt w  bieżącym tygodaiL,' 
Zaznaczyć należy, że komuniści nie prząncuwaazlb 
ani jednego wniosku swegc. NiedOpuszczei i ną, 
pofiedzenie bundowcy chcieli się powtóiuie dostąp 
z przedstawicielami PPS., lecz nie dopuszczoKt 
ich mimo, że czwnków PPS. na salę orarad doppst
i_iOno.

Ilfrr,n ' 1 ^ r n r n m Ę Ę m m
K INA

SZTU KA : „Okręt zadżumionyi-h*.
W a NDA: „Dellin Francyi**.
RED UTA: „Król prasy".
W A R SZA W A : „Buffallo Macistes w  wiatce z 

klubem podziemnych".,

W BERLINIE  SK AZAŁ SĄD kEDAKTOIuL'
antysemickiego pisma „Baycnisches Vater. Tud“ za 
obrazę czci, popełnioną w  stosunku do Żyda ń*t 
Ó00 marek złotych, lub 28 dni arcsuUi

oiurarte przez cały rek.

Ruketta-Baccara
(Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
25 guldenów—1 funtowi angiatskiema).

Wszystkie obee dewizy przyjaiowans aą w na*zy~* 1 
— Wyczarpają „ infornuteye i Wa»azai ie, 

tal. 157-811 z< petrednictwem n..-z j biura podróży 
1696 Kasyna w SoppotaJi

M iąd z y k . i r o d o w y  T y d z iu A  S p o r ­
t o w y  o ł  6— ;3 lipce 192Ą r. W y i t W I  
p o U c y in o -k r y m in D lI s t y c z n a  od 10
do 13 lipca 1324 r. O p o r a  W  lOSlO  
wystawiać będzie „ W a l k i r y l "  V i agnera 
27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 rok*
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Rok zał. 1560. | Rok zał. 1860.

HEBLE
Stylowe,

Luksusowe,
847 Biurowo; 11. a.

S. MANNĘ l i i
Szpitalna 6. Teleffor. 4074

Kobieta WE MOŻE
101/

f r y c  n i e ł a d n ą  
s t a le  u i f w a

Krem GAZiM I m

Bach alter-bilansista
kc^epp polsko ulóm z bardzo dobrem świadectwem 
Akad. BandL i S-letaiH praktyką w pierwszorzędnych 
przedi/ębiorstwach (i ównież akcyjnych) przemysłowych 

i nakdl. zi uem posadę.
Zgłoszenia pod „Samodzielny" do Adm- K. Dziennika

AAJlAAAAAAAAAAAAAA
« l  w a s  A  i U W A G A !

R ę c z n y  w y r ó b  d y w a n ó w

Paullny LAND AU
D z i e d z i c * ,  S lą s k -c ie s z y n s k l

w yrabia dywany w  każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp w naj- 
płękniejszych kolorach i perskich deseniach.

DcgcJas iraranki zapłaty. 1091
lIW A G A I U W A G A !▼ rww *▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

przeciw PitGh wibom, r n m r n  i mm wiesm cery.

Konfetti

W Y R A B I A  /FABR YK A T U T E K  „£IIDA“ 
L W Ó W ,  u lic a  S a k ra m & n te k  L  1 6 .

larnBoe BstnagDitf.ź
d i i . c i  lub gospoda , s itu  f  «nlb 
z j lo s i .  pod  „F .“  do A d . N. D i  
________________ 84?

D n t7 llb llis  s ię  Bnchalterk i »
ru iŁU & U jb  zn a jom ośc ią  ję iy k e  
polsko-n iem . w  s ło w ie  i p iśm ie
i p iezące j b ieg le  ua m a s z y n l*  
Z g ło s zen ia  pod  ,  Zdo ln a* d e  
Adm . N. D z. 845

Kąpiele Rwasflwtgidwe kładzie
w odo leczn iczym  Dra K U P C Z Y K A , 
K raków , S zu jsk iego  U .  C horoby 
serca, reu m atyzm a, m ed ok rew - 
ność. 1180

M a n a łim  W śródm ieśc ia , parte*mum rowy 60— 80 nun2 po*
szu k iw an y . Z g ło s zen ia  pod  .M a ­
ga zy n *  do Adm . N. Dz. 8S9

Podróżm ie la sa y o h  i - a o s y ń
em aliow anych  dla M a łopo lsk i, 
p oazak iw an y . O fe rty  ty lk o  p ier­
w szorzędn ych  s ił x odp isam i 
św iadectw  pod .E m a lia *  d o  A d - 
N. D z ienn ika  SU

lliiitfótóan
w ys ta w ion ą  p rzez P. K . D .t T a r  
uów  na n a zw isk o  Cbune JenuŁ 
nr. 1900 r. U f f

i i e w a ż 0 i a l E ^ 5 . ż
w o jskow ą  na nazw iska  D a w id  
Aab rah am , K rak ów , M iod ow a  88

ułaflviła nkira j  lew  a to lu
sk rad z ion e  doku m en ty  w o jsk o w e

Fabryka wódek
poszukuje 1321

aparatu fetyiatyliego
(jodnego łub kilka). 
Zgłoszenia do fabryid

Kolarski i lii — Jarosław.

Ofiary kwasu moczowego
Jktatlyk mnsi > e U ,  przeprowadzać Luiacyę Urodonalem (głownie po nadużyciach w jedzeniu 
1 $ieu), która ge zachowa przed alasami podagrycznetni, reumiłyczneit.) i aolliami nerkowemi. 
Z chwilą, kiedy uryua przybiera kolor 
rtorwomy lub : w!». piasek, spieszcie 
pe ni tanek de Urodoiuuu 1265

P o d a g r a  
R w a t t 1 y z m  
P i a s e k
A r t u r l o - S d e r o s a
K w a s y

Srodok polecony przez Frof. Lance* 
r l l i  X b. Prezesa Akademii Medycz 

nej w swojem dziele o podagrze

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

U rcdona l Chatela lira
p a n l e w a i  U R O D O N A L  r c z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y

U r o d O t M l  Chatek in‘a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy c h a t G la lH ’a  

Z w sse lk le in l In form acyam l zw racat | I «  W a rsz a w a . F red ry  4. Tal. 73-55  i 155-59.

B m m m m e m a H m B e m a B B S B B H m a a B m r a M e e e e B m a

pimmo
marki Koch. & Korselt 
w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Okazya* 
do Adm. N. Dz. 835

y y ry fT T T
Dima W tóE.lł 
przyjmie u c z n i s
z ukończoDą IV. kl gimn., 
rtaleą lub wydziałową 
z dobrej.zamożnej rodziny 
na praktykę. Zgłoszenia 
pod „S, T.» do Ad. N. Dz

683

h Wyłączał0

hurtownie
I  1 do nabycia 

R  . . .11 we firmij
COHF i L1EBESKINP 
K ruków , G ertru d y  dfi

Na nowy okres nauki
praktycznej buchalteryi, korespondenci, 
stenografii i kaligrafii,
825 przyjmuje się W  I  5 JF 1

W szkole Fsinberga, Strador- 27

iiii lilii ? śtćfiiiśut
przy pryncypalnej ul., do którego poszukuj*

sOO spółnlke
Branża obojętna.

Zgłoszenia pod „Śródmieście" do Ad. N. Dz.

Prawdziwa przyjemnością dla Gospodyń * *
S Z k U  „ B a c k ln “  D r .  O e t fc e r a .  D laczego? Ponieważ pieczenie z pomocą „ ^ O C k lR U “  £ust

P r o s t e m ,  prąegfci'Jl.« i l e w n e a i .  Ciasto zawsze się udaje. 1193
Spróbujcie: D r .  O e t k e r a  „ M a r m u r k ó w "

przy pomocy p r o -

Dodatki : 126 gr. masła, 125 gr. cukru, 1 jajko, 1 pa­
czka O a tk a ra  m łak a  w  p ro szk u , 6—8 łyżek wody. 
11/2 paczki „BBC kiim " Dr. O a tk a ra , 500 gr. mąki 
V« litra mleka. oO gr. kakao-

Pr z opi -  Utrztc masło na pianę, dodać cukru, 1 żółtku 
mleko w proszku i „Bael in“ dolewając ipltka, tak aby 
c.este byłe gCBlo płynne.

W końcu dodać piany z białek. Zmieszać połowę cia­
sta z kakao a wkładając cias.a do p smarowanej masłem 
iormy raz łyżkę białej, raz łyżkę brunatnej m l),  uwa­
żać przy drugiej warstwie, aby masa brunatni leżała na 
masie białej i odwrotnie. Ciaeto piecze się przez "jidzinę 
i oblewa się masą czekoladową, albc pesypnjc migdałami 

żądać przej i-ów we wszystkich sklepach bezpłatnie.
0 ile leh brak zażądać pocztówką wprost od D r. A . O a tk a ra , O liw a  kałw Gdańska, vzgl. od przertsL.vieiela

P o i f k o - O d a A s k i e  T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e ,  K r a k ó w ,  l - o d w n l e  7 .

HaWadęm Gai. Sp. ,Wydawn. Red. Nacz, Ign. Schwarzbart, Red odpoWj J.akób Fręund. Npwa Drukarnia Dziennikowa, UrzoszfcttSJft. Ł*


